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'.Przed wyjazdom min. SkrzyrisJtiei.. 
go do Pragi).

(Od naszego koryspiundenlta war
szawskiego).

Warszawa, 23 paździifcnnika. 
P. Benesz znamy jest w  Polsce ze 

Swej zręczności i łatwośpJ w  w,y- 
tyraeaniiu koziołków dyb tomą tycz
nych. Wiedzieli o tem wszyscy w 
Polsce, a mimo to zgotowano mu 
W W arszawie serdeczne przyjęcia 
i darzono sympatią jego oświad
czania, że oto powstaje „nowa e- 
ra“  współżycia między obu naro
dami.

Pan Benesz pięknie wtedy o,po- 
tyiadał d.ziemniikair,ziom polskim, że 
6o było — minek), że n.owa er"a w 
stosunkach między Polską a C.ze- 
ch o Słowacją — opierać się b,idzie 
ha ścisłem współdziała|niu. Pier
wszym krokiem ku temu spółJzia- 
taniu miały być zawarte w  W ar
szawie układy polsko-czesKje. Dal
sze miały być przeniesione na fe- 
r|en współpracy dyplomatycznej- 

JaJd jest dotychczasowy wynik 
tych układów? Polska ratyfikowa
ła je oddawna, natomiast padlament 
czesk'i jakoś nie zdążył tego uczy
nić. Deklaracje waęsząwskiC o z:bli- 
^Iniu gospodarczem (Potsko-cze-'
ski'em i o a oni/osłem tego zbliżenia 
z9acizeniu dla czeskiego życia e- 
^oiniomiiczniego, musiały daleko od
biegać od: rzeczywistości, skoro 
ląd ow i czeskiemu tak było nfie- 
Wchłio z , atyfikacjją Dyelh umów. 
Upewniano stale nasze przedsta
wiciel,sitwo dylptomiaityic an,e w  Pra- 
^e, ż© ratyfikacja! będzie dokonana 
fWzed rozwiąza|nieim oąrlłaaemtu.
ppewtniano o tern wlfdoozime w  
^  celu, aby nasz i^ąd wprowa- 
, 4>ć rozmyślnie w  błąd, gdyż par- 
^hient został już rozwiązany, a o 
Chowach polsko - czeskich nic przy 
ei okazji nie wspomniano.
A przecież p. SvehLai, prezes minii- 

' ''ów jest szefem stronnictwa, któ- 
® ciągle oświadcza 1 się °olsce z 
y^ością, u wielbi cm om iitd. Gdyby 
r°l'iiczyć wszystkie podobne dekla- 
 ̂Pe i zapewimeniiia, złożone przez 

^ Swehilę, naszemu postawa w  Pra- 
^'e> micżnaby z tego uztileirać la- 

bukiet-fnazesów. Ale1 ten pre- 
stronnictwa, którego organy 

^ o w e  piiszą o Piaście „nasze 
^ótiiniotwo11, a o Władysławie Rey- 
^hetie —  „członek naszego stron- 
ł^ tyn ", zapomina zupełnie o czu- 
Hî c'a<ch, gdy chodzi o zroalizpwai- 
«  Podpisanych umów. Tak przed- 
Uo się sprawia, gdy  chodź? o 
^ Pisane w  Warlszawie umo'vy. 
'Siik a e r i tekcś nie zmienia isto- 

Uprzedniego stanu rzeczy. Nie 
a:'a go również położenie po!-

Rząd p. firabs*iiego uratowany głosami 
P. P. S. i Żydów.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 23 października-
.Cały dzień w  Sejmie przeszedł 

dziś pod znakiem oczekiwania w y 
niku głosowania nad votum zaufa
nia dla r?ądu p. Grabskiego.

Przemówienie premiera, w ygło
szone w  godzinach porannych, za
wierało akcenty rezygnacji i najwi- 
doczniiej usiłowało pozyskać dla rzą 
du poparcie Wzwolenia.

Po p. Gralbskim przemawiał p. 
Bryl, który oświetlając, na podsta
wie danych Naiwyiższej Izby Kon
troli Państwa nadużycia w admini
stracji, działalność rządu nazywał 
szkodliwą dla Państwa.

Przemówienie p . Okonia w yw o
łało ogólną wesołość, bowiem p. 
Okoń nie bronił rządu leoz dowo
dził, że rząd Witosa byłby jeszcze 
gorszy. Za poważną sytuację w  kra 
ju odpowiedzialny iest także i Sejm.

Gdy marszałek Rataj oświadczył, 
że Sejm przystępuje do głosowania 
nad wnioskami W yzwolenia, po
w itała kwestja, który wniosek Pod
dany ma zostać pod glosowanie, 
gdyż w  ostatniej chwili pos. Wasyń- 
czuk (Ukr.) postawił wniosek o w y 
rażenie zaufania dla rządu. (W nfo 
sek ten miał na celu zmuszenie 
stronnictw do wyraźnej deklaracji 
odnośnie do rządu. — Przyp. Red-).

Marszałek zdecydował się jednak 
na wniosek W yzwolenia jako dalei 
idący i mimo naporu ze strony opo

zycji poddał pod głosowanie, z tem, 
że wynik głosowania n-zesądzi los 
innych wniosków.

W  głosowaniu imiennem, wniosek 
pos. Stolarskiego (W yzwolenie) o 
wyrażenie vołum nieufności rządo
wi, upadł większością 29 głosów. 
Na większość tą złożyła się czę
ściową nieobecność posłów z W y 
zwolenia, oraz abstynecja żydów, 
z których, na ogólną ilość 36 posłów 
gołsowało 10 do 14 posłów.

Przystąpiono do głosowarfa nad 
wnioskiem P- Pyrki w  sPt£Wie po
wołania komisji śledczej sejmowej. 
Wniosek ten uPadł w  głosowaniu  
większością 29 głosów.

Unadł również wniosek P. Thu- 
gutta w sprawie komisji.

Następnie w głosowaniu imiennem 
odesłano do odpowiednich komisji 
projekty ustaw rządowych. W ytę 
żona praca nie pozwoliła marszał
kowi poddać pod głosowanie wnio
sku Wyzwolenia o rozwiązanie 
Sejmu. Głosowanie nad tym wnio
skiem odbędzie sic na jednym z naj
bliższych posiedzeń Sejmu.

W  kołach sejmowych nie przypu
szczano na ogół, aby rząd dziś 
upadł, gdyż stanowisko P. P- S. 
przesądzało wynik głosowania. Ży
dzi zaś kierowali się stanowiskiem 
socjalistów.
(Sprawozdanie z posifdlzjgnfra Sejmu 

n,a s/tjr'. 2-©iiej).

skiiej mniejszości w  Czechosłowacji, 
db czego jeslzcze pirziy okazji po
wrócimy. (O ozem pisaliśmy one- 
gd!aj. Przyp. Red.).

A  w  dziedzinie współpracy mię
dzynarodowej? Marne,7 wszyscy 
żylwo w  pamięci, gorączkowe w y 
stąpienie czeskiej dj plomacji, która 
w  Berlinie tuż przed Lccawnemi zao
fiarowała Niemcom ipiodjęcie roko
wań na temat układu arbitrażowe
go niemieckto-czeskiiego. Wyjaśnie
nia czeskie, udlziełone rządowi pol
skiemu, brzmiały jakoś dziwnie mę
tnie. Najwidoczniej !— przeniósł p. 
Benesz swoją oowąi erę na-., innego 
sąsiada.

Opinji polskiej należy się więc ze 
strony rządu wyjaśnienie!, jalt się i- 
stotnfte przedstawiają nr sze ctosun- 
ki z Czechosłowacją.

Nasz stosunek do Czechosłowa
cji można oprzeć bąidź na tlej plat
formie, na jaklii ,go oprzieć chciał mi
nister Skrzyński, podejmując swego 
czeskiego kolegę w  Warszawie: na 
przyjaźni i lojalnej współpracy, 
bądź też na wzajemnej podejrzli
wości i wzajem,nem płataniu sobie 
mniej lub więcej dokuczliwych fi
glów. P. Benesz uroczyście prokla
mował pierwsze, a #rzyma s??' upor’-

czywie, z yrrodzonych widocznie 
skłonności — drugiego.

Dowodzenie konieczności dobrych 
stosunków między terał dworna 
pia]ńsitwami byłoby rzeczą zupełnie 
zbędną. Chtooiz1' tytko o to, aby to 
uzna.n’0 z obu stron i aby obie slino- 
ny trzymały Się ściśle podpisanych 
umów i głoszonych zasad).

W  każderr razie wydaje nam się 
rzeczM zupełnie nielirrawdoipoidfaibna 
aby  minioter Skrzyńs/ki, istotnie zdtt- 
cydOiwał się —  jiak o tlern opowia- 
d(aj,ą w  kołach czeskich —  na odi- 
wli idzefhre* Praigl pKzed ratyfikacją 
umów warszawskich pr/zez parla
ment czeski. MTydiaje sfę to niepra
wdopodobne dlatego, że przy obe
cnym stanie rzicczy miln. Skrzyński 
nie miałby poprostfu zadniego tema
tu do konwersacji z  p- Benesziem. 
A  p. Benesz wie dobrze, że nieje
dna aktualna scirawa natunr mie- 
dzynarodoiwej dałaby swe) może te
raz załatwić miedzy Polską, a je
go krajem, nie na szkodę Czecho
słowacji. Trzeba tylkio, aby syitua- 
cja została całkowifcie pm sz Cze
chów wyjaśniłem a. Ale całkowicie, 
bez żadnych niedomówień...

Wręb.
 oo-------

Rząd polski zwróci się do 
Niemiec w sprawie Oiszańskiego.
(Telef. od naszego korespondenta.)

Warszrwa, 23 paźdznernika.
Z kół urzędowych komunikują, 

że — jak stwierdzono —  rząd pol
ski otrzymał dianę w  sprawib 01(4 
szariskiego.

W  związku z t&m rządi zia poaied- 
niotwem M. S. Z. i ministerstwu 
sprawiedl.wości zwróci się do rzą
du n.« inieclttego z prośbą o prze*, 
słarae aktów w  sprawie Olszan- 
skiego.

Olszański złoży zeznania 
w sprawie dokonanego zamachu. 

Posiadał on wspólników.
(Telefonem od naszego konesp.).

Warszawa, 23 pazdz^ernikat
Dowiladlujemy się z  Berlina, że 

tamtejsze koła ukraińskie czyrtlą 
starania u rządu niemieckiego, aby 
Olsza ' nie był wydaiHy władzom 
polskim, W  kołach t3rch twierdzą, 
że jeśli chodzi o wykazanie niewin- 
ntojści Sieigeira, wystarczy przesłu
chanie Olszanskiegci który po- 
twibijdzi, że ćokpnał zanipchu na 
Pre(z!|ydenta Rzpltej wspólnie z kil
ku towarzyszami.

Olszański przebywa obecnie w 
Berlinie i' jest pilnib śledżony pizlezi 
policję. ChaTakterystyazine, że aktk 
w  spraiwfe Ołszańskitego szły a  By- 
tomila dó Be ‘lina a,ż osiem dimi.

Notowania giełdowe.
Dolar w  wolnym obrocie dinia 

23 października: w  W'ar|szaw,ife 6.06 
zł-; we Lwow ie 6.04 zł.; w  Krako
wie 6.06 — 6.08 zł.

U rzęiow e notowania giełdy war
szawskiej. Nowy1 Jo;rk. Transakcje: 
5.98. Sprzedaż: 6.00. Kupno: 5.96.

Bank Spółek Zarobk. 4.00. Gho- 
diorów 4.00. Nobel 1.25- Modlrzejów 
2.45. Parow ozy G.30. —  ^endleulcja 
bez zmiany.

Zurych urzędowy. Warszawa 
85.00. N. Jork 5.19 i jedna psrpa. 
Londyn, 25.1425- Pa^yż 22.09. W ie
deń 73.10. Praga 15.3875. W łochy 
20-35, Belgja 23.65. Budaip|e,s.zit 72-60. 
Sbfja 3.775. liiota-nJdja 208.70. Oslo
105.75. Kopenhaga 128.50. Sztok
holm 138.95. Hiszpanja 74.50. Buka
reszt 2 4C25. Berlin 123.60. Belgrad 
920

Pogiełda nowojorska. Warszawa 
16.50. Londyn 4.84 i. trzy ósme. Pa
ryż 4.30. Wiedeń 14.06. Praga 2.96 
i trzy ósme. Włoohyi 3.945. Belgja 
4.56. Budapeszt 14.25. Szwajcar ja 
19.27. Sofja 0.74. Holandia 40.21- 
Oslo 20.34. Kopenhaga 24.74. Szitok- 
holim 26-73. HiSzpanja 14.30 Buka
reszt C.475 Berliln 23.81. Beigrad
1.7725.
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Kocioł bałkański dymi.
Oddziały greckie maszerują na teren bułgarski. Artylerja grecka 
ostrzeliwuje Petricz. Zaniepokojenie w Belgradzie. Anglja obwi
nia Grecję. Apel do Ligi Narodów. Co mówię komunikaty urzę

dowe w Atenach i Sofji. Pogoda po burzy?
Ateny. (Tel. wł.)

Wczoraj rano wmaszerowary od
działy greckie na terytorium buł
garskie. Grecy zajęli wieżę strażni
czą. Przyszło znowu do starć mię
dzy oddziairami.

Bułgarski przedstawiciel zwrócił 
się do pretnjera Pangaiosa prosząc 
o wycofanie wojsk. Pangalos odpo
wiedział że nie ma zaufania do 
wiadz bułgarskich i iże zajęcie tery
torium jest tylko chwilowe. Ma ono 
służyć jalko zakład za dotrzymanie 
zobowiązań.

Scija. (Tel. wł.)
T iz y  baterie greckie Pod osłona 

piechoty operują w  okolicy miasta 
Petricz nad Strumą, którego ludność 
składa się przeważnie z uchodźców. 
Ponadto oddziały greckie ostrzeli- 
wują w’Sie Mai atostinowo i Marino- 
pole. Wojska bułgarskie z  'tych wsi 
się wycofały.

Belgrad. (Tel. wł.)

wczoraj długo rada ministrów, je
dnakże żadnej decyzji ,iie powzięła. 
Postanowiono tylko zająć stanowi- 
sko wyczekujące. Kola polityczne 
łcdnak Sn zdania, że jeżeli oddziały 
greckie pójdą dalej, mogą na Bałka
nach wyniknąć bardzo poważne 
komplikacje.

Londyn. (Tel- wł.)
W  tuteii9zyc.li półoficjalnych ko

lach Podkreślono, że rząd pilnie ob
serwuje Wypadki na granicy grec- 
ko-bułgarskiej. Z tonu komunikatów 
wysyłanych przez ajencję Reutera 
wynika, że Anglja staje w  obronie 
Bułgarji i posądzą r-ąd greek? o ce
lowe wyw  olanie konfliktu.

Sof ja. (Tel. w'!.)
Wczoraj wręczyła Bułgar ja se

kretarzowi Ligi Narodów ostry pro
test przeciw naruszeniu grariiic przez 
wojska greckie i prośbę o> jak naj
rychlejsze zwołanie Rady, celem 
zbadania i rozstrzygnięcia sporu.

Wypadki na granicy greako-huł- iDaliszy ciąg depesz, w  tlej sprawfe 
garsk.ej wywołują wielkie zaniepo- nia str. 7-r
kojenie. W  tej sprawie radziła!

-xo X-

O wstrzymanie wydalania optantów 
niemieckich z Polski.

Stresemann apeluje do polskiej tolerancji.
Berlin, 23. 10. (T|el. wł.). Str©se- 

maii odbył w środę dłuższą razmot- 
wę z pasłem p .skini w Berdtosj, 
Olszowskim, w  sprawie wydailenią 
optantów niemieckich z P niski.
Streseman pros:i/ł ministra Olszow

skiego o przeds.taWiienilei rządowi 
polskiemu szkodliwego wpływu, ja
k i powofduje wydalanie op  autów 
na stosunki nioimelofho - polskie
Stfrepeman nfje negował tego, że 
Rolska ma wszelkie fodmalne pjjat- 
wai, aby optantów n!e|mię)ck.ch w y 
dalać, ale wskazanem byłoby sto
sowanie bardziej liberalniej ptolityki,

zwłaszcza w  obecnej chylili,, gdy 
rezultaty konferencji w  Loteairno 
wprowadzają w sMsunki międzyna
rodowe zasadę wyrozum i atości i 
tolerancji.

W AT TRAN OTRZYM AŁ PO ŻY
CZKĘ AMERYKAŃSKA 

Nowy Jork, 22. 10. (PAT). Wolf. 
Według doniesień pism udzielili 
bankierzy amej ykańsey Wlafykanio- 
wii kredytu w  wysokości! półtora 
miljona dolarów, aby cbroniić Stoli
cę Apostolską od wahań walać eu
ropejskich (1?).

Z prasy rir.sJciej.
Senator Czerkawski o mniejszościach w Genewie. Protest 
amigracji rosyjskiej przeciw ukrainizacji Rosji Dowolne 

soostrzeżenia „Woli Narodu1
Lwów, 24 października.

,,Diło*’ zainaugurowało wywiad z 
sen. Czerkawskim, który powrócił 
niedawno z mniejszościowej konfe
rencji z Genewy. Przedmiotem w y 
wiadu było zbadanie- iak się zacho
wała delegacja ruska wobec niedo
puszczenia na porządek dzienny 
obrad ruskich, białoruskich i litew
skich wniosków separatystycznych.

Senator Czerkawski stwierdzi'!, 
że już na przedwstępnej konferencji1 
zgłosiły polskie mniejszości swój 
wmosek, a ponieważ go nie 'Przyję
to. w  dalszych obradach przedsta
wiciele tychże mniejszości brali u- 
dział jako obserwatorzy.

Wniosek podniesiony, dhooiaż
nliedyskutowany, został jednak u- 
inieszczony w protokole konferen
cyjnym, mimo protestu przedstawi
ciela polskiej mniejszości w Niem
czech.

W obec konferencji Liiga Narodów 
zajęła stanowisko niezdecydowane.

>,Diło”  przytacza ćiekawy glos 
organu rosyjskiej emigracji w Berli
nie „Ru1a’\

Organ fen w  słowach .gwałtow
nych występuje przeciw ukrainiza
cji południowej Rosji, Twierdza on, 
że proces ten przeprowadzała bol
szew icy wbrew żądaniu ludności,

gdyż w  ankiecie zaledwie 15% lud
ności oświadczyło sie za w p -o w a -  
dzeniem jęz. ukraińskiego. Ukrainir 
zacji dokonuje się sztucznie Pod na
ciskiem władz bolszewickich. W  u- 
rzędach są płatni ludzie, którzy re
dagują rozporządzenia władz po u- 
kraińsku, gdyż urzędnicy przew aż
nie mówią po rosyjsku.

RadlykaJ.na „W ola Narodu”  napa 
aa gwałtownie przedewszystkiem 
na właaze Polskie. Wydmuchuje do 
niemożliwych rozmiarów korupcję 1 
nadużycia i twierdzi, że one są przy 
azvną rujnującej „Polskiej gospo
darki”.

Również tłumienie przez władzę, 
rumuńskie rewolucyjnych odruchlów 
w Bessarabji piętnuje „W ola”  i od
wołuje silę do sumienia Europy.

O stosunku Rosji do reszty Euro
py ina to czasopismo swoiste w y 
obrażenia. Twierdzi mianowicie, że 
Anglja i inne państwa nie myślą o 
izolacji Rosji, ale raczej o jej skar
towaniu i pozyskaniu dla chorujące
go na hyperprodukcję eksportu an- 
gielsko-niemieckiego. Rosja w  ta
kich warunkach jest panem sytuacji

HERSATA r i e d l a

Zwycięska walka 
o votum

Przebieg wczorajszego
Warszawą, 23 paździierniifca. 

P. GRABSKI ODPIERA ZARZUTY.
Na wstępne wczorajszego posie

dzenia Sejmu Zabrał głos prezes 
Rady mimik t rów, ,p. W l, Giabski, 
który, przechodząc do zarzutów, 
uczynionych rządowi, slwłeindza, że 
nie zawsze mówił optymistycznie 
i wówczas brak tego/ optjymizmu u 
odpowiednich cziyjninilkóiw rządo
wych był bardzo źle tłuinaczmiy.

Dalej odpierał premier zarzufy 
lekoeważeniia Sejmu.

do do polityki zagranicznej, uwra- 
ża mówca za ulewnego rodzaju u- 
porczyWość, aby podcinać Zaufanie 
do dotydiczaso.wy.ch' naszych po
życzek państwowych, podczas, gdy 
w szyscy podkreślają, jak wielką 
wagę. ma dla nas otrzymanie do
bitych pożyczek zagranicznych.

Pożyczka włoska udziałowa zol  
swtai na takich warunkach, że u- 
wziglięidniiając już różnicę kuirsu, wy- 
palda zaledwie 10 procent paczrti©. 
Co do pożyczki amerykańskiej, to 
z  uwzględnieniem wyższej stopy 
wykupu wypada że jest ona djana 
ma 9.84 procent Z tłej pożyczki zo
stało dostarczonych 21.5 miljona 
doltaJrów.

Po; uszając następnie sprawę u- 
mowy z żydami, stwierdza premjer, 
żd rząd ma w  programie| szereg zaL 
rządzeń, korzystnych dla ludności 
żydowskiej i nie będzie się przy tern 
kierował flakiem lub im/mena głoso
waniem kliubu żydowsKiego.

Nie chodzi tu o klub, lecz o lud
ność żydowską.

W  sprawile polityki gospodarczej, 
.oświadczył premjer, że ~ząu nia 
mógł tak łatwo zerwać ze swoim 
liberalizmem w zakresie importu 
wobec szerlegu zawartych trakta
tów. Każdy krok rządu może od
działać źle na nasz ekiport) i wy
wołać reakcję zagrani ry.

W  zakresie rolnictwa zntiósł rlz^j 
wszelkie zakazy wywoizcw© i u- 
dzielił kredytów na nawozy sztucz
ne, które tak znakomicie przyczyn 
mity się do urodzaju.

W  zakonczenir oświadczył, pre
mier. że jeżeli są ludzie gedni i sil
ni, nirch sie zjawią \ niech wezm? 
odpowiedzialność. Jeżeli tego niema, 
to trzeba pomóc rządowi, bo to oo

rządu z Sejmem 
zaufania.

posiedzenia sejmowego.
było dotychczas zrobione, było jed
nak zrobione z wielkim wysiłkiem-

OSTATNIE ATAKI.
Następnie przemówił poseł Bryl 

(Zw. Chł.), który atakował rząd, za
rzucając mu złą politykę finansowa* 
gospodarczą i celną, wskutek cze£° 
jest nędza w miastach a jeszcze 
większa na wsi. «

Mówca jest przeciwny udzieleni 
pełnomocnictw rządowi p. Grabski® 
go, gdyż zdaniem posła Bryla ^  
rządzie rząd?i nie Pan Grabski i jeg° 
ministrowie, lecz zdemoralizowana 
i niedołężna biurokracja.

W  dalszym ciągi1 zapowiedział P° 
sęl Btyl, Iże kluo jego głosować bę
dzie za votum nieufności a nadto j 
domagać się będzie imiennego gło
sowania. Związek Chłopski oświad
cza się również za wnioskiem o roz
wiązanie Sejmu, "bo uważa, że .pier'

iże-

wszym obowiązkiem Sejmu jest wT , 
tworzyć większość i wyłonić rząd 
parlamentarny.
Pos. ks. Okoń (Rad. Sur. Chi), zgło
si! wniosek natychmiastowego roz
wiązania Sejmu i wyrażenia votuń> 
nieufności rządowi.

W obec przyjęcia wniosku o prze' i 
rwanie dyskusji przystąpiono do gł° 
sowania.

GŁOSOWANIE.
Wniosek Wyzwolenia, o wyraż< 

nie votum nieufności rządowi, od
rzucono w głosowaniu imienne!*1 
182 głosami przeciw 153, przy  ̂
wstrzymujących sie od głosowań*3'

Odrzucono również wniosek p' 
Byrki (Piast) o wybranie specjalne) 
komisji dla skont-olowama fimanso- 
wej gospodarki rządu 184 glosafl*1 
pr.zeciw 163, wniosek Thugutta (Ki- 
Pracy) o wyłonienie komisji dla zbs 
dania stanu skarbu 186 głosa®3 
przeciw 155.

Wniosek P. Stolarskiego o odrzń" 
cenie trzech projektów ustaw sana' 
cyijnych upadł w głosowaniu imlicn- 
nem 185 glosami przeciw 157.

Następnie oznajmił Marszałek, %e 
budżeł i „ustawy sanacyjne” z osła' 
ły ocDesłane do Icomisji).

Następne posiedzenie odbęd17 e  sk 
wre środę 27 b. m. o godz. 16.

Na porządku dziennym między i1* 
nymi, poprawki Senatu do ustaW^ 
o reformie rolnej.

xox-

Co porabia Cżiczerin na kuracji?
Berlin, 23. 10. (Tel. Wł.) Hotel 

„Cztery Pory Roku”  w  Wieslbade- 
tiie, gdzie odbywa swą kurację ko
misarz Cziczerin znajduje się ped 
ciągłym nadzorem tajne? policji. Czi- 
czerinowi podczas Jego spaceru to
warzyszy zawsze osobisty sekre
tarz, oraiz tajni ogerci czerezwy- 
czajki.

Jokkolwiek Cziczeriri przybył do

Wiesbadenu dla kuracji nie przesta 
je się on jednak interesować wypaó' 
kami politycznymi. Z chwilą żako3' 
czenia konferencji w Locarno, {2$
stało sie wiadomem, że uchwały" ^  
konferencji idą w  kierunku nieP^ 
niyślnyni dla Sowietów, Czi< z e^  
wymienił cały szereg szyfrowany1̂ 
depesz z Moskwą i berlińskim  P0' 
selstwem.

-xo ox-

Co się stanie z dodatkiem
na umundurowanie?

Warszawa. i(Tel. wł.)
Odnośne ustawy wojskowe prze

widują t. zw. „dodatek munduro
w y” , który ma byc wyipłacony w 
styczniu każdego roku i wynosi 700 
punktów. Nadto co ftrzv lata ma być 
wypłacany ten dodatek w  podwój
nej wysokości i właśme w  r. 1926 
miałaby przypaść ra yodwó^na su
ma.

Czy władze rozumieją ciężkie po

łożenie Korpusu oficerskiego, i ^
chcą wypłacić ustawową naP^ 
tość?

UWOLNIENIE FASZYSTÓW  
V ri©d|eń. (Tel. wł-'0Z Reggio bel” Emilii a domioslza| 

wiszysoy faszyści1, oskarżebi o 
mordov’anie kandij-dafa socjaH6̂  
ozimego Piocitiiinliego, eóśtall Pr
sąd1 przysięgłych uwiolnieni.

r
I

I
3
V
I

n
v
u
d
li
ł<
i
n
w
d
u
U
i
P
u

B
n
21
P
C]
d
N
21
hi
ki
slw
h
Jjl
R



„KURJER LW O W SK I" niedziela 25 października 1925. 3

Pod znakiem czasu.
SŁUCHACZKI A STUDENTKI

Lwów, 23 października
Niekorzystne świadectwo dał 

kobiecie»studentce rektor uniwersy 
tetu warszawskiego w inauguracyj- 
nem przemówieniu w  czasie otwar
cia wszechnicy. Liczba słuchaczek 
Wynosiła w roku zeszłym 35% o- 
gólnej cyfry studjujących, w  roku 
bieżącym przekroczyła nawet 48% 
Niestety ruch ten określa rektor 
jako nieproduktywny. Znaczna część 
zapisanych na uniwersytet kobiet 
odpada przed ukończeniem studjów, 
a tylko minimalna liczba dociera 
do mety

Przyczyny tego ujemnego ob
jawu nie są trudne do odgadnięcia: 
Klasowy zwrot kobiet do studjów 
Wyższzch rzadko podyktowany jest 
rzeczywistem pragnieniem wiedzy 

częściej natomiast dążeniem do 
jak najszybszego zdobycia kawałka 
Chleba, lub —  co gorsza —  modą.

W pierwszym wypadku przycho
dzą dziewczęta w  ciągu odbywa
nych studjów do przekonania, że 
nauka niezbyt szybko i pewnie stać 
się może podstawą do osiągnięcia 
zarobku i dezerterują do prakycz- 
niejszych zarodów, jak to często 
bywa i z mężczyznami W drugim 
fc— kobiety uczęszczające na uni
wersytet stają się nie rzeczewisteml 
»studentkemi“, które pracują, ale 
•słuchaczkami" bywającemi czasem 
na wykładach i spostrzegają, że 
dostrojenie się do powszechnego 
dziś zwyczaju jest zbyt ciężkim o- 
bowęzkiem dla lekkich główek.

Natomiast trzecia —  najm niej 
liczna grupa studentek, które naukę 
traktują poważnie i wiedzą, do cze
go dążą, ratuje opinię kobiet Na 
Politechnikę lwowską zapisało się 
v roku zeszłym 68 niewiast i wszyst

kie wytrwały w pracy do końca obu 
8enestrów, gdy natomiast wielu 
mężczyzn porzuciło zaczęte studja 
politechniczne. Obostrzenia wyma
gań naukowych są w tym wypad
ku najiepszem sitem do segregacji 
głaszającegu się materjału ludz

kiego. (m )

Przed pogrzebem Nieznanego Żołnierza.
Lwów, 24 października.

Komisja zbiórkowa na posiedze
niu w  dniu 22 b. m. uchwaliła prze
prowadzić zbiórkę ulićzaią w  nie
dzielę, dnia 25 października b. r. —  
Zbiórka odbędzie się za specjalnem 
zezwoleniem księdza arcib. Tw ar
dowskiego, we wszystkich kościo
łach, ponadto po calem mieście, w  
tramwajach, kawiarniach ? d- W  
dalszym ciągu przeprowadzi komi
sja (zbiórkowa —  zbiórkę także w  
dn ach 29, 30 i 31 października br.

Komket O byw atelk i dla uczcze
nia Nieznanego Żołnierza podlajle do 
ogólnej wiadomości, że puszki i1 legi
tymacje do ~biórkii na dzień 25 paź
dziernika —  wydawać się będzie w 
Miejskiej Kasie Oszczędności przy 
ni. Wałowej, w  sobotę, dnia 24 paź
dziernika od godZ. 16— 18-tej —
Zbiórkę przeprowadzi szereg najpo
ważniejszych organizacji i grono o- 
fiarnych pań z przewodniczącą p 
prezydentowa Neumannową na cze
le, które stanowią Komisję zbiórko
wą. Odbiór zebranych ofiar w  M. 
Kasie Oszczędności przez cary  dzień 
w niedZielę 25 hm-

Sarkotag na zwłoki Nieznanego 
Żolniprza W  dniu 22 b. m. przy
wiózł do Lwowa z W arszaw y p. "W.

Lopacki sairkotag przeinaczony na 
zwłoki' Nieznanego Żołnierza. Sar
kofag składa się z trzedh taiinjfan. 
1) sosnowej t. zw. „żołnierki'’1, w 
której będą spoczywać zwłoki Nie
znanego Żołnierza, 2) metalowej i 3) 
ostatniej, zewnętrznej, z czarnego 
dębu. Sarkofag jest ozdobiony dwo
ma orfa mli i czterema rożpiętemi 
skrzydłami, które podtrzymują tru
mnę, odlanemi z bronzu i posreb
rzanemu Sarkofag został sporządzo
ny według projektu artysty Ostrów 
skiego z W arszawy, a wykonany 
i ofiarowany przez firmę P. W . Ło- 
packiego z Warszawy, który zobo
wiązał się również bezinteresownie 
przeprowadzić prace złączone z 
ekshumacją zwłok Nieznanego Żoł
nierza i przewiezieniem; ich do mo
giły w  Warszawie.

Sprzedaż wydawnictw Komitetu 
odbywa się we wszystkich więk
szych księgarniach i' w  biurze Ko
mitetu pizy ul. W  alfo R ej 1, 16.

Biuro Komitetu prosi wszystkie 
chóry lwowskie o zaopatrzenie się 
w  kantatę na chór męski 4-głosowy', 
słowa" Rossowrfkiego, muzyka Soł- 
łysa , oraz w  pieśń (Pragłowskiegm- 
Sfadlera p. t. „Polski Nieznany Żoł
nierz’1

Ponoś...
Lekarskie zabiegi 

spirytusowe.
Gt y „złoty“przyszedł na świat, był słabiutki, 
Lecz żywy dosyć i  bardzo czupurny.
Więc jedni żywot wróżyli mu krótki,
A inni bujne życie i  lo t górny

Przyszedł czas próby, trwogi i  paniki.
Złoty“ schudł mimo najczulszej opieki

Gt ibski wysprzedał telefon, siarniki,
Używał znachorów, nie skąpił nc leki.*

* *
Ale choremu nie przyszłe ric  z tego, 
Codziennie rosły obawy, kłopoty,
Aż z spirytusu mono, olowes o 
i. robiono kąpiel: — Zaraz ożył „złoty".

Wid.
-oo-

-xoox-

Wojna prasowa o krakowskie Muzeum Narodowe
Lwów, 24 października 

Od kilku tygodni toczy się na 
łćmach prasy krakowskiej i war
szawskiej zacięta walka o zbiory 
krakowskie. Zaczęło się od niewin
nego napozór faktu zakupienia trzech 
płaskorzeźb W ita Stwosza przez war
szawskie Muzeum Narodowe.

Wystąpiły przeciw temu sta
nowczo dzienniki krakowskie naco 
Adolf Nowaczyński odpowiadział 
—  propozycją aneksji całego Mu
zeum Narodowego w Krakowie na 
rzecz Warszawy. Wtedy zerwała 
się silna burza —  Kraków bronił 
swyth pamiątek zapamiętale, mimc 
że niebezpieczeństwo wywiezienia

zbiorów wystąpiło tylko na papierze
i było raczej —  operetkowe.

Ostatnio znany muzeolog p. 
M ieczysław Treter wyraża swą o- 
pinję, która —  zdaje się —  odpo
wiedzieć może obu powa śnionym 
stronom. Oświadcza bowiem, że 
o wywiezieniu zbiorów  do W ar
szawy nie może być mowy, choćby 
dlatego, że są one własnością gmi
ny m. Krakowa i że Warszawa ich 
nie potrzebuje —  natomiast broni 
Muzeum warszawskiego i zastrzega 
się przeciw tonowi pism krakow
skich, które pogłębiają antagonizm 
dzielnicowy.

 oo-------

Z sali koncertowej.
ECHO -M ACIERZ.

Lwów, 24 października.
Towarz. śpiewackie „Echo" po

siada u nas ustaloną markę artysty
czną > ż  od szeregu lat. Cokolwiek 
zespół ten wykonuje, śvTiadczy o 
o nader staranuem przygotowaniu, 
uależytem usiosuiikowabii; -siły 
brzmienia głosów kwartetu, obok 
pewności intonacyjnej i rytmiczne.- 
Głosy brzmią św.eżo, widoczny Jest 
zapał i zamiłowani© do śpiewu, nie 
dziw więc, iż w takich warunkach 
dyrygent p. J. Rang osiąga wysoki 
Poziom artystyczny. W  program 
produikoili wchodziły utwory Galla, 
Lachmana, Masizyńskiego, N iew ia
domskiego i Nnwowiiejskilego; solo
we pfartje dobrzi wij ikona1! pp. Mar
tyniak i Usarz.

Resztę programu uzupełnił staran
ny śpiew znanej z  estrady koncer
towej śpiewaczki p. R. Knflczacklej, 
ktura z zrozumieniem artystycznem 
wykonała utwory Fricmanna. Ró
życkiego i Sołtysa. Bardzo dobrze 
akompaniowała znana pianistka p.
Zofia Hanlszewska.

Gid.

E  S T A
Dr. Tadreusz Kasp/zycki
499 ordynuje stale we Lwowie

ul. Romanowicza I. 3, parter.
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2 pracowni naszych artystów.

D Z y n t a M o w s l K O .
Lwów, 23 października 

Jeden również z tych dosko
nałych artystów, który ostał się 
We Lw ow ie  i stale tutaj przeby
wa, jest Rozwadowski postacią 
dobrze znaną tak „na rynku" ma
la r s k i,  jak również w  życiu spo- 
lecznem, w którem zawsze bierze 
żywy udział. Wykwintny, niezmier
nie sympatyczny, młodzieńczo za 
Wsze ruchliwy, przyczynił się bardzo 
do wzmożenia ruchu artystycznego 
n nas, inicjując wystawy, zabiera
n e  głos w  kwestjach artystycznych 
• pracując przez szereg lat w  Tow . 
^ rzyj. Sztuk Pięknych, które mu 
"dele zawdzięcza

W  sztuce polskiej jest dobrze 
Opisany jako spadkobiejca rycer
skiej tradycji malarskiej poprzez 
Brandta i Kossaka, kochający ko- 
11,3 i mundur ułański i świetnie ro- 
2Utniejąey nastrój oraz duszę wsi 
Polskiej z dworem, leśniczówką, 
•jhałupą, końmi, psami, postaciami 
dziedziców, dzierżawców i chłopów, 
^•azwisko swe spopularyzował Ro- 
^adowski „Panoramą Racławicką" 

jn.alowaną wraz z Kossakiem, wiel- 
* lm obrazem panoramicznym we- 

c- z Kossakiem i Styką pt „Bem 
Siedmiogrodzie" i takimi olbrzy

mem! psinam i jak „Cyrk Nerona", 
•Napoleon p„d Piramidami". Jest też 

zwadowski mistrzem w  tych ma

lowidłach panoramicznych, do któ
rych jednak nie zbyt wielką przy
wiązuje wagę.

Z  samodzielnych większych 
kompozycji pamiętny był obraz, 
niegdyś własność Lanckorońskich, 
„W yjazd Napoleona ze Smorgoń", 
w  którym świetnie był uchwycony 
nastrój tej chwili, oraz wyraz po
szczególnych postaci. Jego „Olszyn- 
ka“ zajmuje honorowe miejsce 
w  naszem Muzem i wielokrotnie 
była reprudukowana Ponadto tru
dno nawet zliczyć wszystkie jego 
obrazy batalistyczne, z których bije 
rozmach żołnierski, temperament 
prawdziwie polski i doskonale od
dane ruchy konia w  najrozmaitszych 
pozycjach. Drugą jeszcze jego spe
cjalnością to znakomite sceny ba 
łagulskie przeważnie na tle w ido
ków Wołynia, te rozliczne posta
cie woźniców, drobnej szlachty sza- 
raczkowej, żydów, te wóżki, taran
tasy, bryki, wolanty i wozy, których 
kształt coraz bardziej zanika i te 
kapitalne nieraz; całe kolekcje koni 
różnej rasy — a wszystko to peł
ne życia, werwy, prawdy i plastyki.

Czasy wojenne przebył artysta 
w  1 pułku kawalerji Legjonowej i 
z tego okresu mamy znowu całe 
mnóstwo scen z życia naszych żo ł
nierzy, studjów i portretów, z któ 
rych przyszły dziejopis będzie mu
siał kiedyś korzystać chcąr ilustro
wać swą książkę.

Kiedy się zjawiłem u Rozw a
dowskiego był już zmrok, od razu 
więc wyłuszczyłem mu cel mojej

wizyty i poprosiłem o pokazanie 
ostatnich prac. W  sposób, jak zw y
kle wytworny, zaczął się od tego 
wymawiać twierdząc, że prawie nic 
nie ma, że ma teraz inne plany i za
miary, iż właściwie zamierza jakiś 
czas przestać malować „na pokaz" 
i —  chce pracować „naa sobą„. 
Jak to ma -ię odbyć nie należy iuż 
do niniejszego dorywczego szkicu, 
nadmienić jednak muszę, iż zaim
ponował mi Rozwadowski tą chę
cią szukania nowej drogi poprzez 
zdobycze ostatnich lat oraz tą 
swoją skromnością w  odniesieniu 
do swej niezaprzeczenie znakomitej 
sztuki.

Zdołałem go jednak nakłonić 
do poteazania kilkunastu obrazów. 
A  w ięc „Polowanie par force" z ko
lorowymi sylwetami jeźdźców  i a- 
mazonek na doskonałych koniach 
i zgrają psów osaczających roga
cza —  obraz tak bardzo typowy 
dla rodzaju talentu artysty i dzia
łający na współczesnego, bardzo 
zdemokratyzowanego widza, jak 
wizja zanikłej przeszłości, wyczaro
wana ręką pewną, której nie obce 
są wszystkie tajniki rysunku i bar
wy. „Powrót z jarmarku" uderza 
kapitalnie uchwyconym nastrojem 
parku w  złotej szacie jesieni, po
przez którego drzewa przeświecają 
mury dostojnie rozsiadłego dworu 
Przed bramą wjazdową bryka za- 
Drzężona w  cztery konie, trzy konie 
przytroczone z tyłu Ruch bryki 
i stąpanie koni, przemęczonych 
snać dość daleką drogą, naprawdę 
po malarsku doskonałe.

A  potem mniejsze i większe 
obrazy, w których niezmiennie po
wtarza się koń i wózek, wśród 
nich bardzo charakterystyczny wjazd 
do zajazdu w małem miasteczku, 
lub też wyjazd na polowanie na 
bryczce dobrze wymoszczonej słomą 
w  otoczeniu czujnych psów. Te 
postacie ludzkie, konie i psy two
rzą całość dobrze sharmonizowaną 
z tłem zimowego pejzażu.

Z v'ielkich kompozycji WSDom- 
nieć należy „Śmierć Żerowskiegn 
pod Żurawnem", obraz nad którym 
dawniej zaczął pracować Rozwa
dowski i którego nie może dokoń
czyć z powodu braku większej 
pracowni.

Tymczasem ściemniło się pra
w ie zupełnie. W  pięknie ume
blowanym salonie gwarzymy sobie 
o dawnych czasach, Rozwadowski 
opowiada o swych przeżyciach w o
jennych, charakteryzuje kolegów. 
A potrafi to świetnie i nigdy niko
go nie skrzywdzi, nigdy o żadnym 
artyście źle nie mówi, przeciwnie 
zawsze umie go wziąć w  obronę. 
Już na odchodnem dowiaduję się, 
iż pragnie bardzo wvmalować choć
by najważniejsze fragmenty obrony 
Lwowa. Czyni już studja i czyta 
pilnie wszystko, co dotąd o tem 
napisano.

Nie trzeba chyba tłumaczyć 
jak bardzo sobie należy życzyć, 
by plan ten uskutecznił na chwałę 
tych pamiętnych dni nie uwiecznio
nych dotąd w  sztuce plastycznej.

Artur Schroeder,
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Sprawa Steigera przed sądem.
Jedenasty d^ieó rozprawy.

Zeznania szefa policji politycznej p. Swolkiena.
Lwów, 24 paździłelmika.

Wczorajsza rozphawa obfitowała 
w szereg niezwykle ciekawych mo
mentów, których dostarczyło prże- 
słuchamie szeta policji politycznej, 
p. Swolkiena,

Doskonały ten znąwoa podziem 
nych nurtów politycznych w  Pań
stwie Polskiern, rzucił tło pod' do
konany dnia 5 winześmia 1924 roku 
Zamach na P. Prezydenta Rapltej, 
a uczynił to z taka znajomością 
iPrzedmtotu, Wtóra aż zdumiewała.

Ogólne wraże nil?, jakie odniosła 
liczna, przysłuchująca się roźpca- 
wie, publiczność, było takie, że 
sprawa zamachu Iwmiskiego w ja
śniejszym świetle byłaby się przed
stawiła, gdyby od samego lóocząt- 
!ku projwadzili ja łachowi urzędnicy 
z policji politycznej.

Naczelnik Majtam Swolkien prze
słuchiwany był pierwszy. Na żą
danie przbwndiniozącego podlaje swe 
gemeralja: urodzony w  r 1883, reP- 
gjl rz.-kar., naczelnlik wydziału po
licji politycznej ptnzy komendzie 
główne i P. P. w  Warszawie.

P rzew .: Pan naczelnik Został po
wołany przez obronni ii dopuszczony 
doi złożenia świadectwa nla treść 
tego, co zeznała Pastetm alków t̂ a 
bezpośrednio po jej, wpłrowad Leniu. 
Ozy był pan obecny pmzy jiej prze
słuchaniu?

Św.: T o  nie było beizpośrfeidinia 
przesłuchanie protokolarne. To było 
dnia 6 września- Dinia1 5 września 
byłem w  Warszawie i dopiero 6 
września Przyjechałem do Lwowa. 
Mojem zadaniem było dochodzenie 
niedomagan policji przy przesłucha
niu co do wyrzucenia petardy. Dla
tego przesłuchiwałem tych policjan
tów, którzy byli >rzy tem obecni. 
■Prócz rego chodziło ministerstwu 
spraw wewn. o poinformowanie, co 
opowiadaj? Pasternakówna, co ze
znała, wobec kogo. W tedy1 był 
przy tern oblccny p. podinspektor 
Sawicki i podtomiilsarz Kalinowski!, 
który plrzyjechiał razem ze mną; z 
W arszawy.

Przew .: Co mówiła Pastemakó- 
wina? '

Św.: Nie prziypomimlam sobie, co 
mówiła. Potwierdziła to. że Steige* 
rzucił bombę. W  tej całej slplrawie 
—  mnie chłodziło o informację. U- 
derzyła mriiie sprzeczność zeznan 
Pastemakuwneg z zeznaniami poli
cjantów. Nazwisk sobie jednak nie 
przypominam. Co do pakietu, czy 
był owinięty w  bfały piajpier, czy 
czarny... zeznania Pasiternakównfej 
nie były protokołowane. Słyszałem 
raczej od p, Lutomskiego, który 
powiedział, że świadek Fastema- 
kówina miała tę cywilną odwagę 
zwrócenia uwagi nla domniemanego 
sprawcę.

Przew .: Czy widziała, jak rzucił?
Św.: Mówiła — „widziałam ruch 

ręki4'.
Przew .: Czy twierdlziiita napew- 

nso, ozy przypuszczała', że jej się 
zdaje?

Św.: Ona zupełnie stadiówczo
twierdziła, że uważa go. za tę oso
bę która bombę rzuciła.

Przew .: Czy widziała?
Sw.: Stanowczo uważa go za

sprawicę, bo widziała ruch ręki i o 
tern się tylko mówiło.

Dr. Grek: Czy Basteirnakówna 
witedy demonstrowała ten ruch rę
ki?

Św.: Nie przypominam sobie te- 
go demonstrowania.

Dr. Grek: Pan Lutomski mówił 
wtedy o cywilnej odwadze. A nie 
zwracało to uwagi nana, jaka to 
była potrzebna cywilna odwaga do 
wyjawienia tego?

Św.: Mam wrażeni©, że Lutom
ski1 to rozumiał, żte ta kobieta, ze 
względu na trudność jej sytuaflp że 
ona Pierwsza tak oświadczyła.

Przew .: Tu była słuchanie przy 
tej obecnej rozprawie ip. Pastom a- 
kóiwna i zeznała ten faki, że obser
wowała, jak Śteilgeir Wykonał ruch 
prawą ręką, którą umieścił w  za
nadrzu, za klatpa płaszcza, czy sur
duta, a następnie wykona! d/rugi 
ruch ręką, zatoczył ruch kabłąto- 
w aty w  dół i wykonał ruch ręką 
w  górę (przewodniczący demon- 
strujle to).

Św.: Mam wiraże nie, że nie mó
wiła o< skO(mpiikoiWadych rjudhach, 
możliwie dlatego, że już poprzednik) 
była przesłuchiwaną! protokolarnie.

Dr. urek: Czy ipanlu wiadome
1/yło, że ta bomba należała swoje 
konstrukcje do bomb lontowych, t. 
j. takich, że do jej rzucania należy 
ją poprzednio Zapalić9 

Św.: Pierwsze doniesienie z w o
jewództwa nie mówiło o bombie, 
tylko o petardzie. Mojem Zdłaniem, 
petarda nie może mieć lot̂ fcu, tylko 
jest petardą.

Dr. Grek: Gzy przy płerwszem 
badaniu w  dlraiu 5 września nie wia
domo panu, frtp był obecny 

Św.: O ile mam wrażenie; inspe
ktor Lutomski, podkomisarz Kaj
dan:

Dr. Grek: Czy był przy tom o- 
becfny podinspektor Sawicki?

Św.: Nie wiem.
Przew .: Na jakiej podstawie pan 

Itak tw ierdzi9 
Św.: Zapoznałem się z t.em w  ro- 

emowie z insp. Lutomskim 
Dr. Grek: Czy pan —  my mówi

my tu tylko o wrażeniach migaw
kowych —  czy wówcźas, czy przy

przesłuchaniu Pastemiakówimej uwa
żał [plan, że kwestia, ta jeśtl tak w y 
jaśnioną, iż i we wymaga żadnych 
specjalnych jesżcze wyjaśnień?

Przew .: Pytalnia tego nie mogę 
dopuścić, bo tu chodzi' o1 przedmio
towe wrażenie świadka.- Pożaliłem 
nie łączy się tó z tezją dowodową, 
na którą świadiek ziostał dbpuSz- 
czoa.y

Dr. Grek: Ośmieliłem ssę prosić, 
czy poza tezą dowodową w  jaj 
mierze nie można świadka w ogóle 
pytać o te okoliczności, które z tą 
sprawą są związane, ,Co odpowiada

Uchylone
Przew .: Ni© mogę dopuścić, bo 

to nie pozostaje w  związku z kwe
stią powyższą.

Dr,. Grek: Czy pana jako szefa 
bezpieczeństwa publicznego nie mo
że i nie powinna byt a obchodzić na- 
ttina tego Zamachu ?

Przew .: Ja tego pytania dopuścić 
nie mogę.

Dr. Grek: Czy pan naczelnik nie

Dr. Grek: Proszę szanownego I
trybunału o pozwolenie dopuszczę-1 
nia tego pytania. Tu nlie chodzi tyl
ko o zeznania Pasittemakówny. — 
Niech mi! będzie wólnio pyltać, co dlo 
natury całego zamachu, upilnowa
nego na Pana Prezydenta Rzpltej. 
N>'e ulega to najmniejszej wątpliwo
ści i nasuwa się Ko każdemu nor
malnie myślącemu człowiekowi1, że 
zamach ten wykonanym był tylko 
w  cCiach poiitycznych, albo celem 
usunięcia P. Prezydenta, albo ce
lem zadlerriionstrow ani a pewnych
tendencji, a jeżeli mamy; przed so-

Św. Salom on' Katz.

tradycji tej sali, rrad'ycji, wykładni 
procesowej. Świadek jest naczelni
kiem policji politycznej całego Pań
stwa 1 nasuwa się pytanie, na które 
mógłby om dać odipiowiiledź i d ta lie go 
prośże O' dopuszczenie tegoż.

Przew .: Mogę się zgodteić tylko 
na pytania, pozostające w  ziwiąlzku 
z tezą dowodową, o ile chojdzi ó 
treść zeznan Pasiternakówmy, zło
żonych na policji. Poza .granicę tej 
tezy nie mogę pytań dopuścić.

Dr. urek: Czy w  itym zamachu 
widział pan czyn demonstracji po- I 
litycznej ?

pytania.
starał się osobiście i. przez podlległe 
mu ongany zbadać, z  jakich kół po
litycznych taki zamach mógł być 
dokonany...

Przetw.: Za pozwoleniem pana o- | 
brońcy — jest uderzającem w  oczy, 
że Ko pytanie mile pozostaje w  
zwiąlzfcu z zeznaniami świadka, 
dłaitegO; je uchylam.

bą naczelnika policji poliityęteinej ca
łego Państwa —  fo sadzę, że jest 
toj najwłaściwsza osobaj, która mo
że dać ścisłe informacje. Ten: pro
ces jest /postawiony na tern tle, ż ł  
Steiger miał dopuścić się Zamachu 
jako komunliśta i dlatego jest1 wska- 
zanem, by wypytać tego świadka, 
ozy miał jakiekolwiek podlstawy do 
przypuszczenia, że ze sfer pewnych 
piano wany był jakikolwiek atak 
terrorystyczny na osobę Pana Pre
zydenta i wogólc na dost!ojmików 
politycznych tego Państwa. Zdaje 
s:i!ę, że ten świadek jest1 tym, który I 
ma najlepsze wiadomości. Paister- 
naikówna, nie może być głównetn 
żrodlłeru tego całego procesu, jei 
zeżnainral nie mogą być oentralnym 
jego punktem Nam chodzi o Ko. 
że chcielibyśmy poznać m otywy a- 
taiku. skierowanego nai F. Prezy- 
denita i z rago wysunąć wnioski w 
tym kierunku, czy (tendencje polity
czne Steigera odpowiadają tenden
cjom, które wykonały zamach na 
Fana Prezydenta. Dlatego proszę, 
by Wysoki Trybu ujął pozwolił mi 
zadać przytoczone już pytania.

Przew .: Wobec tego konstatuję, 
że obrona zgłasza wniosek n'a roz
szerzenie tezy dowodowej

Prokurator: SplrZediwlam się He
mu wnioskowi obroną, albowiem 
m otywy czynu obojęlilne są dla o- 
ceny winy oskarżonego. Świadek' 

nacz. Swolikiten nie może zresztą 
mieć żadnych wiadomości' specjal
nie o winie Stbjgeaia.

Z jakich kół wyszedł zamach
na głowę Państwa Polskiego?

Trybunał uchwalił dopuścić do
wód z orze słucha nia świadka, p. 
Swolkiepa, jako rzeczoznawcy ist
niejących tajnych organizacji zarna- 
choiwych w  Polsce, którego zezna
nia przyczynić sit© maj; do w yśw ie
tlenia faktu zamachu na P. Prezy
denta Rzpltej.

I  xo

Na żądanie przewodlnicząceg0 
przedstawia p. Swdkien, co wia- 
omem jest policji! politycznej o ist

nieniu w  Polsce tajny a  terrorysty' 
cznych organizacji o1 chara kterZe 
politycznym.
(Dalszy ciąg na stronicy 7-mej.)

0 tło polityczne zamachu.
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Redukcje w Ministerstwie Kole.
(Korespondencja „Kurjera Lwowskiego").

Warszawa, 23 października.
Jak wiadomo, zmieniany kilko

ma  ̂ nowelami art 116 ustawy o 
p- ńsłwowej służbie cywilnej prze
widuje ostatecznie, że do końca bie- 
zęcego roku ma b>ć każdy urzędnik 
państwowy stabilizowany czyli że 
tylko do tego czasokresu można 
go zredukować.

Z tęsknotą urzędnicy Minister
stwa kolei oczekiwali nadejścia N o 
wego Roku, aby znikła nareszcie 
spędzajęca im sen z powiek zmora 
redukcji.

Nagle przed kilku dniami ro
zeszła się wieść, że tylko 60°/0 u- 
tzędnikńw będzie stabilizowana, na
tomiast reszta 40°/0 będzie prze
mianowana na kontraktowych. Z k il
kudziesięciu kobiet, tylko trzy lub 
cztery maję otrzymać stabilizację! 
Wśród urzędników, którzy uledz 
•bają przemianowaniu na kontrakto
wych względnie zupełnej redukcji,

znajdować się mają tacy, którzy 
od szeregu lat pracują w  kolejnict
wie i maję wykształcenie uniwersy
teckie I

Wieść powyższa, jak się Wasz 
Korespondent dowiaduje z najpe
wniejszego źródła, okazała się nie
stety w całej osnowie prawdziwę 
Wśród urzędników Ministerstwa ko
lei zapanował z tego powodu aż 
nadto zrozumiały popłoch. Najstar
si nawet i najbardziej zasłużeni lę- 
kaję się, że się wkrótce znajdę na 
bruku —  mający ponad 10 lat służ
by ze skromną emeryturką, inni z 
3 miesięczną odprawą. Nieliczni 
tylko szczęśliwi (czytaj mający pro
tekcję) zostaną przeniesieni do Dy
rekcji Kolejowych, gdyż trzeba w ie
dzieć, ża tylko urzędnicy Minister
stwa Kolei są „urzędnikami pań
stwowym i" i tylko do nich odnosi 
się art. 116 wymienionej na wstę
pie ustawy.

-xo ox-

W poszukiwaniu komunistów
w Tarnopolu.

(Od1 naszego korespondenta).

Tarnopol, 22 października.
(f) W  jesieni', ub. r. policja. Pań

stwowa na tle lwowskiego Zama- 
cjui dynamitowego na Prezydenta 
R P. rozwinęła w dwójnaf&b gor
liwość w poszukiwaniu komuni
stów. Także w  Tarnopolu z itnicja- 
-tywy jej aresztowano sijedmiu cze
ladników piekarskich p o i zarzutem 
pateżlenja do organizacji zawodo
wej ..Samopomoc", która ppd po
krywką in/teresów. zawodowych 
miaia za zadanie wywoływania 
strajków i dążenie do przewrotu.

Sąd wdrożył przeciw nim śledz
two i przeciw dwom z nich Janowi 
Pocałujko i Marianowi Paw łow 
skiemu wniesiono oskarżenie z, tor. 
|wałtu pub!, popeMtanego przez to, 
że w  paźdiz. 1924 na swpich tbWa- 
iteyszach Mich a te Li's i1 Chałmie

Sofer rzeczywiście gwałtu slię do
puścili przez ich pobicie, by ich 
zmusić do zaniechania, pracy w p:ie- 
karniiach, gdzie byM zajędi i do 
przystąpienia do związku „Sahnpi. 
pom ocy".

Sąd jednostkowy zasadzi! ich 
ula sześć tygodni więzienia. Wsku
tek odwołania ich odbyła się Je
dnak rozprawa apelacyjna dnia 21 
bim. przed tut. sadem okręgowym, 
którty pod przewodnictwem r. s.
a.p. Zarzyckiego w myśl wywiodów 
obfońcy dra Mantla, wedle których 
nite było żadnego zraziku  przyczy
nowego między no biciem a nakła
nianiem djo przystąpienia do. ..Sa
mopomocy", stbwr. opierającego słę 
na aprobacie władzy adm-, uwizgilięh 
dmił odwołanie oskarżonych I u- 
wolnił ich pd winy i kary.

Samorząd wobec projektowanych nowych 
pełnomocnictw dla rzędu.

Warszawa w  październiku.
Zarząd Rady Zjazdów Samorzą

du Ziemskiego (Związku Sejmików 
Powiatów. Rzeczypospolitej P o l
skiej) rozpatrzywszy przedłożone 
przez rząd Sejmowi trzy projekty 
ustaw t. zw. sanacyjnych, postano
wił wyrazić następującą opinję:

h"os(tanov'ienia projektów usitaw 
.,o srociRaeh ograniczenia wydat
ków państwa i innych związków 
prawno publicznych" oraz „o środ
kach tymczasowych, zmierzających 
do poparcia produkcji krajowej i 
poprawy bilansu płatniczego" w 
ustępach dotyczących samodządu 
terytorialnego, uznaje Zarząd za 
zbędne, niecelowe, a raczej wpro
wadzające dezorganizację do coraz 
normalniej rozwijającej się działal
ności związków samorządu teryto- 
torjalnego, z drugiej strony zaś nie 
pozwalające spodziewać się real
nych korzyści dla życia gospodar
czego.

Zarząd uznaje w  całej pełni ko
nieczność dalszego prowadzenia ra
cjonalnej akcji oszczędnościowej w

dziedzinie gospodarki i administracji 
publicznej)' ,państwow,elj i samorzą 
dowej, Zarząd uważa jednak, że 
środki zapobiegawcze i represyjnie, 
służące już dzisiaj organom nadzo
rującym działalność samorządu, są 
aż nadto dostateczne.

Zarząd uznaje, że w  postępowa
niu względem samorządu rząd powi
nien mieć na uwauze niietylko inte
res dnia bieżącego, ale L wzgląd na 
przyszłość, a przedewsizysikiem 
wyrobienie w szerokich masach po
czucia odpowiedzialności. Tego nie 
zastąpią ściśle biuroRratyczne za
rządzenia, ani też nadawanie czyn
nikom biurokratycznym szczegól
nych uprawnień wobec samorządu z 
ujmą dla znaczenia czynnika oby
watelskiego, reprezentującego sa
morząd.

Ani przykłady gospodarki pań
stwowej, ani stopień doświadczenia 
nr. i od ego aparatu biurokratycznego 
naszych ministerstw, nie uprawnia
ją do zajmowania podobnego stano
wiska.

-xoox-

O wioski Kościuszkowskie.
Warszawa, w październiku. 

Przedstawiciele różnych organi
zacji społeczno - wychowawczych, 
zainteresowanych w  sprawie .two
rzenia Wiosek Kościuszkowskich, 
otganizują związek pod nazwą T-wa 
Wiosek Kościuszkowskich. Jednem 
z pierwszych jego zadań jest troska, 
aby ijaknajrycbląji 'Powstała pań
stwowa fundacja W iosek Kościusz
kowskich, nchawlona przez Sejm w 
1919 roku. »

Zakłady wychowawcze tej funda
cji mają objąć pnzedewszystKiem 
sieroty yo żołnierzach, policjantach i 
straży pogranicznej, śtinerć których 
stoi w  związku przyczynowym z 
pełnenliiem obowiązków.

Założyciele T-wa Wiosek K o k  
diiuszkowsikich zebrali sk w  gabine

cie P. komendanta Borzęckiego i 
uchwalili aby Komitet organizacyj
ny TWfc wystąpił z  oublicznm a- 
pelem do Sejmu, iż  Sejm oświetmił 
uroczystość poświecenia pomnika 
Nieznanego Żołnier za przez nie. 
zwłodzne nadanie ustawv erekcyj
nej dia fundacji państwową] Wiosek 
K o ś diu sizk ows k ich •

N A D E SŁA N E .

K n l a i j a  O b r o n y  K a m i
Dra E. RATYCKIEGO

przeniesionę została 491
z dniem 1. października z realności przy 

ul. Zybllkiewicza 7 do domu

przy ul. Piekarskiej 50, telefon Nr. 506

ak „KurJ a Lwowtomgo* z 25 |Q. 25.
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Kobieta-pająk.
Z przygód dedektywa ASBJÓRNA KRAGA.

(Ciąg dalszy).

Wyglądało to tok, jakby Krag 
szukał kogoś zmajonnegu, mającego 
Przybyć tym pociągiem. W  końcu 
Potrząsnął głową. Oczekiwany o- 
czywiście nie przyjechał. Dede- 
ktyiw szedł wolno po schoddcb, aa- 
bimając rękawiczki. Ktoś pozdrowił 
ko, ociągając się.

Był to mgżaztyana stojący od kil
ku minut niespokojnie na miejscu, 
^Ukręcający ustawicznie siwe w y- 
TelęgnoWianie wąsy, a wzrokiem 
błąiuzący pośród obcych przyje
zdnych.

Aistojom Krąg zbliżył się do nier 
810 i’ zapytał cicho:

—  No, panie Hoien, ozy znalazł 
® P; tego złodzieja kieszonkowego z
Mass?

—  Nie, — odpowiedział Koleń* 
nie przyjechał ttytm Puciągiem.

Bpojrzal pytająco' na Kraga: —

A pan co tu robi?
— Nic, absolutnie nić, — odpowie

dział dedektww, —  cóż możnai ro
bić w  tern otorzydlhwlem mieście?

Holem westchnął.
—  Sami znojom! p|odróżni, — 

rzekł.
Lecz w  tej chwili spostrzegł, 

czworo cudzoziemców, schodzą
cych po głównych schodach i pro
wadzonych p,zez: służącego z Grand 
Hotelu.

Gdy zeszli, natychmiast podjecha
ło lando. Było ono na saniach, i 
skrzypiało i trzeszczało ma zabło
conych kamieniach tak, że młoda 
dama spojrzała łrwiożnlie, towa
rzysz jej rozieślmiilał się i począł ją 
uspokajać.

Pomógł jej wsiąść do sań i' sam 
usiadł obok niej. Dwoje pozosta
łych wsiadło również. Sanki1 w y 
pełniło' całkiem miękkie, liekkfe' fu
tro, a jaśniejące oblicze młloaiej da
my śmiało się a pod powiewające
go szala- Asbjónn Krag pochwycił 
radosny w yraz tej twarzy, gdy san
ki rpriypiąc w jeżdżały w  ulicę Ka
rola Jana.

Krag odetchnął gł|ę|bokio.
— Gzy odczuwa pan, jak miłem 

jest dziś powietrze? —  zapyta! K o
lenia. —  Dziś pierwszy dzfeń wio
sny, przyjacielu!

— Tak, —  odpowiedział Holen 
drwiąco, —  nadzwyczajnie miły 
dziś dzień.

— Czyż nie jest dziś mićzwykłe

przyjemnie? Czy nie odczuwa pan 
niespodzianek przyrody? Czy kie
dy w  marcu było- tak ciepło?

—  To nie jest jeszcze prawdziwa 
wiosna. Zima jeszcze długo miożc 
się przeciągnąć.

Asbjórn Krag '"iześmiał się i 
wskazał na sanki, które z  ciężkim 
trludem posuwały się po kjami'emiach 
obok pożarnei strażnicy.

— Czy pan nie widzf, że przyje
chali' już pierwsi podróżujący dla 
przyjemności? Sądzę, że dzisiejszy 
dzień, to wielkie pozdrowienie wio* 
slny. Muszę zejść nad,morze i miem 
się rozkoszować.

Krag zapalił papierosa, pożegnał 
silęi i1 odszedł- Dokoła tego gnowy 
unosiły się błękitnawe, słońcem o- 
świiecome, chmurki dyrmu

Koleń był bardzo ździiwiony. Ze
tknął się niebawem z jednym ze 
swoich kolegów.

— Do djabla' —  rzekł, —  rozma
wiałem przed dhwliila z  Asbjórn Kra- 
giem.

—  Nie należy w  tej chwłlli do 
przyjemności rozmowa z  mim, — 
rzekł spotkany. Rzadko kiedy spo
tkać można tak ponurego człowie
ka.

—  Zmienił on się nagHie całkowi
cie. Jest w  świerniym humorze. Po 
rywająco lirycznie nastrojony Za
chwycał się wiosną, dziś, 25 mar
ca 1

—  Pewno się zakochał.
— Tak, albo może wpadł na ślad, 

— odpowiedział Holen

II.

PIERŚCIEŃ ZE SŁONIEM.

Asbjorma Kraga spotykał w tym 
dniu cały szereg nadizwy]c;zajinyoh 
wydarzeń. Go byto powodem na
głego zainteresowania, jakie ogar
nęło go na wid!ok mowo przybyłych 
cudzo,zlitemeć.w? Gil wcale a wcale 
nie wyglądali podejrzanie. Wpra
wdzie. zwracali mai siebie uwagę i 
każdy zauważał, że było’ to' młode 
małżeństwo, nie usiłujące wcale 
kryć się ze swem szczęściem. Pię
kna młoda pani', otoczona ziwfojańii 
tiulu i podróżnego szalu, wyglądała 
tak wesoło jak samo słońąe, a jej 
towarzysz promieniał radością, Gzy 

-- odbywają poślubnej podtóży ? 
Sposób, w jak: jei pomagał, uwaga, 
pełna oddania si'ę i miłości, jaką ją 
otaczał, wskazywały, że były to 
miodowe miesiące, dnie bez wszel
kiej troska. Nic me było bardziej 
nieprawdopodobnem jak to, że pa
ra ta mogłaby zw róc ić . na slejnie 
uwagę i podejrzenia policji1. Ale to 
nie młoda para obudziła zaintere
sowanie Asbjórna Kraga. Zajęła go 
o wiele więce0 ich towarzyszka-

(C. d. ni).
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NA MARGINESIE.

Utartym saelakiem.
Lwów, 24 paźdizlierniika.

Nie dziwimy się zupełnie, gdyż 
zdarza się to nie Poiaz pierwszy. 
Najpierw burzliwy grzmot opozy
cyjny na wszystkich krańcach ho
ryzontu sejmowego, polem kon- 
wentykle, naraay, herbatki i kombi 
nacje nowogabinetowe. później kon
szachty, kompromisy, wreszcie ni- 
byto zaogniona debata i glosowanie, 
podczas którego posłowie chyłkiem 
znikaję z sali i —  votum zaufanu 
uchwalone

Gra i tym razem powtórzyła się 
według z góry ułożonej partytury 
ze wszyStkiemi przęsła flzałemi ak
cesoriami pozornego roznamiętnie- 
nia, mącenia no 1 zupełnej kapitula
cji.

Sejm jeszcze raz dowiódł niezbi
cie, że nic go nie zdoła wyprowadzić 
z płytkich mielizn partyjnej ideolo

gii na otwarte głębiny zagadnień 
naredowo-państwowych. Wszystkie 
ważniejsze problemy z  dziedziny 
polityki wewnętrznej i zewnętrznej, 
wszystkie piekące potrzeby finan
sowe, ekonomiczne,, adminSstracyi- 
ne j. kulturalne zwalił na barki po
szczególnych resortów, sam drze
mie w  nieróbstwie, ignoruje sto kil
kadziesiąt nie przedyskutowanych 1 
nie uchwalonych projektów ustaw, 
nie troszcząc się wcale, jaki 'uszczer
bek wyniknie stąd1 dla spoistości 
państwa.

Powinien 'się jednak znaleźć jakiś 
sposób zmuszenia Sejmu do spełnia
nia swych obowiązków i zaniecha
nia metod handlowych, wymienia
jących za poparcie dla rządu doraź
ne korzyści, jak to ostatnio czynią 
pewne grupy.

 xo x-----------

Wiadomości z Przemyśla.
Batalja o przydział oazarów miejskich. Odmłodzona wieża ze
garowa. Kapituła łać. buduje na Lipowicy. Nowy szef sztabu 

generalnego. Ograniczenie ruchu autobusowego.
(Od naszego korespondenta).

Przemyśl, 23 października.
Umysły interesowanych silnie 

rożnamiętniła sprawa rozdawnictwa 
nowych bazarów mie.skich przy pi.
Kazi mienią W., która, nie wiaaomo 
jakim sposobem, przybrała koloryt 
wyznaniowy. Z  „eduej więc strony 
występnie żyd. gmina wyznaniowa, 
jako manszet dla klulbu radnych 
żydowskich, podczas gdy po drugiej 
w  imieniilu mieszczaństwa polskiego 
krząta się tutejszy odidział Zw. Lud 
Narodowego.

W  gruncie rzeczy zaś niema w ła
ściwie o co isltaezać batalji. W szel
kie howjifem oznaki przemawiają za 
tern, że baizary, prymitywne, cho
ciaż w  dość malowniczej oprawia 
nie będą dla najemców intratnym 
interesem Są Pobrostu ozynszowo 
za drogie. Przynajmniej na razlie.

Mniej kjtopotu ma silę z miejską 
wieżą zegarową, która już wkrótce, 
odświeżona, w  nowej Jasnej toale
cie zaprezentuje się publiczności.
Wskazując godzinę — ustawicznie 
przypomina, że się starzejemy, sa
ma jednak niile drogim kosztem pod
dała się ostatecznie kuracji odmła
dzającej.

Kapituła rzjyim-Kal zamierza pod
jąć budowę gmachu na Lfpuwiey dla 
pomieszczenia alumnów seminarium 
duchownego. Grnaich ten będzie za

pewne siedzibą letnią dla ks. bisku
pa Nowaka.

Budowa szpitala epidemicznego
przy ul. Buszkawieckiej została już 
podljlętą —  pod kierownictwem inż. 
A. Szwarca. —  W  toku zaś znajdu
je się .oznudowa elektrowni wraz 
z budyneczkami, potrzebnymi dla 
wprowadzenia prądu zmiennego na 
Zassaniu.

Z powyższego pobieżnego zesta
wienia wynika, że w  dziedzinie bu
dowlanej jedynie gmina ujawniła 
zywszą inicjatywę, podczas gdy 
prizedsnlębiloraziość prywatna na ra
zie zawiodła.

Desygnowany na szefa sztabu 
gener. tut. D. O. K- ypłk Ścieżyn- 
ski jest znanym publicysta wojsko
wym, który swoimi artykułami z 
dziedziny militarnej, ogłaszanymi w 
prasfie lew icowej zyskał sobie gło
śne imię.

Kraj. SPółKa Komunikacyjna zna
cznie ograni,ożyła ruch autobusowy, 
który pod względem frekwencji nie 
uniknął również przedilunia. P rzy 
znać jednak należy, że  Spółka ma 
już pewne zasługi, około miasta- 
dzięki autobusom Przemyśl nie 
przypomina wprawdzie Paryża —  
ma jednak pewien pokrój wielko
miejski, o który — jako „przedmie
ście Lw ow a11 daremnie zabiega.

- xo ox-

Kronika artystyczna.
Wyróżnienie polskiego artysty. 

Art.-rzeźbiarz Jan Szczepkowski, dy
rektor warszawskiej szkoły sztuki 
zdobniczej, twórca „Kapliczki pol
skiej" na wystawie paryskiej został 
zaproszony przez ministra Romont 
w  Kantonie fryburskim w  Szwaj- 
carji do skomponowania i wyko
nania wnętrza kościoła, zbudowa
nego świeżo przez tę gminę.

„Historja Sztuki w Polsce". Pod 
tym tytułem ukaże się zbiorowe 
wydawnictwo zakrojone na ogro
mną skalę pod redakcją prof. dr. 
J. Pagączewskiego nakładem Ge
bethnera i Wolffa. Wydawnictwo 
obejmie 3 wielkie tomy z licznemi 
ilustracjami.

Fałszywe Rubensy. Niedawne 
odkryto w  Niemczech prawdziwą 
fabrykę fałszywych dzieł Rubensa, 
które spekulanci wywozili do Ame

ryki. W  .jjfabryce" tej pracowali 
pierwszorzędni artyści.

Szkice Bucheria Na jednej z 
aukcyj w Paryżu szkicownik Bu- 
cher’a, genialnego malarza epoki 
Roccoka, sprzedano za 70.000 fr .!

Wystawę lalek, w  wykonanie 
znakomitych artystów urządza nie
bawem z N. Yorku Klub artysty
czny. Podobno już teraz jest zgło
szonych przeszło 2.000 lalek naj
rozmaitszej wielkości. Wystawa 
mieścić się będzie w  specjalnie wy • 
budowanych gmachach. Iście po a- 
merykańsku

Jak powstała partja Locarnistów?

NADESŁANE.

OKULISTA
d r* . L e o n  G r u d e r ,  ordynuje 

przy ul. Rqmanowlcza 7, 2344 
od godziny 12-1, 3 — 5.

Lwów, 24 października 
Po bankiecie, urządzonym na 

cześć odjeżdżających delegatów kon
ferencji w  Locarno zaprosił Briand 
wszystkich obecnych na przejażdżkę 
okrętem po jeziorze.

/wyjątkiem Polaków, Czechów 
i delegatów niemieckich znaleźli się 
na pokładzie prawie wszyscy wraz 
z dziennikarzami. Nastrój był bar
dzo wesoły, gdy w  tern przyszła 
wiadomość, że jakiś faszysta wy- 
policzkował korespondenta parys
kiego za niewłaściwe wyrażenie się 
na temat faszyzmu. W ypadek ten 
wywarł deprymujące wrażenie. Je

den Briand nie stracił humoru { 
dowcipkował z przedstawicielami 
niemieckiej prasy prawicowej. Jeden 
z nich powiedział w żarcie że mu 
obecnie wypada zostać socjalistą) 
aby uniknąć zamachu ze strony 
swoich niemieckich kolegów.

Na to Briand odpowiedział: 
—  W  takim razie załóżmy par- 

tję  Locarnistów.
Projekt ten znalazł wkrótce u- 

znanie na całym pokładzie. Wszyscy 
goście wpisali się do nowej partji 
a Briand i ów niemiecki prawicowy 
dziennikarz zostali wybrani na pro
tektorów.

-XGOX-

Paryscy bankierzy - defraudantami.
Paryż, w  październiku.

Oii/elgdaj odkryto w  Pairyżu ol- 
br/.ymią defraudację, i aresztowano 
znanych bankierów, Roumagnara i 
Girauda «od  zarzutem sprzeniewie
rzenia 600.000 franków. Oskarżeni 
zawiązali w  czerwcu 'towarzystwo 
akcyjne, które zajmowało się dosta
wą meksykańskiej nafty do Francji. 
Nomimalna wartość akcji opiewała 
na 100 fr., a sprzedawano ie po 250

 xo

fr. Kapitał zakładowy wynosił 40 
milionów. Roumagnar postarał sfó 
przed tódku tygodniami o obywatel' 
sit w  o meksykańskie dla łatwiejsze
go Pokrycia swych machinacji. Je
den z aresztowanych izioistał już 
przed kilku dniami uwięziony pod 
zarzutem innego oszustwa. Sprytni 
bankierzy milełi podobno wielu spól 
ników

ox-

Kurjer literacki.
_ „Sylwan", organ Maf opolskiego 

T-wa leśnego i Spółdzielń! leśników, 
przynosi w najnowszym numerze 
rozprawy: Wład. Szafera „Z lasów 
północnej Szwecji", Józefa Szymu- 
sika „Z doświadczeń leśnych", Ste
fana Studniarskiego „Przyczynek 
do badań nad1 strukturą gospodar
stwa leśnego", Tadeusza W łoczew - 
skiego „O pracach nąd typami leś
nymi w  Finlandii", oraz notatki! i 
korespondencje.

Nr. 43 „Wiadomości Literjaokich*’
zawiera wywiilad z M- Sokófeckilmj 
polemliikę P. Ghomffife1 z ipjrlof. J. U- 
jejskim z powodu książki o Roerae- 
Wrońskim, wifersz Wił. Braniew1 
skilego „Nike", uwagi ,n,a temiut, kisły 
żk, ATbialiaitd Jak zostać powieśctio- 
pisarzem?11, recenzje z książek, ilu
strowaną kronikę klinową, tydzień 
blilblliiiografczny. Numer, zawiera 6 
ślnon.

-xr ox-

Ze świata.
+  Liczba bezrobotnych w  Au

strii wynosi1 x50.000. Sprawozdawca 
komisji budżetowej parlamentu au
striackiego, dir,. Jerzabek, oświad
czył 21 t> m. na posiiediziemfli tej kot- 
rnisjh że na wsparci a dlla tyich bez- 
nohotoycti potrzeba około 140 milio
nów szylingów i1 że jest tak zmaca
niem obciążeniem, że na dłuższą 
metę Austrja nile potrafi, tego w y- 
łlrzymać. Niestety, okazałoi się, że 
niedia się zrealizować projekt emi
gracyjny, podług którego zamierza
no wysłać 50.000 bezrobotnych do 
Ameryki1 północnej. Większa liczba 
Stanów reflektuje przedewszyst- 
kiem na Soboltmików rofaiczyiah, któ
rych brak także w  Anscrili! odczu
wać się daje.

+  Straty francuskie w  Marokku 
1 Syrji wynoszą do 15 b. m. 2.800 
zabitych i 5-306 rannych. Koszty 
prowadzeniu Wojny- marokkańskiej 
wynoszą 950 milionów franków, a 
wydatki, związane z powstaniem 
Druzów — 197 milionów franków.

+  Sowiety przeciw strajkom. Or
ganizatorzy straik-u w  fabrykach 
moskiewskich w  liczbie 300 osób 
skażam? zosta ł nu zesłanie do okrę
gu Jaku ck i ego i Zabajkala Kiego i 
wysłani- zostali w  ostatnich dnliach 
ria miejsce zesłania.

+  Samobójstwo bankiera. Gene
ralny dyrektor węgiersko - niemie
ckiego banku w  Budapeszcie, Ję
drzej Paza.r, zaslrzell sięj 21 b. m., 
z powodu wielkich strat, jakie poi- 
niósł w  ostatnim czasie fen bank, a 
także osobiście Plaząr.

+  Henryk Angoli, sławmy portre
cista wiedeński, zmarł w  85 roW 
życia.

+  Groźba strajku urzędników 
państwowych w  Austrii Uirzędńfcy 
państwowi w  Austrjlil pomagają sfó 
pod wyżki płac o- 25 procent. W  głb" 
sowanau, odbytem niedawno, 95 
procenli! urzędników paujkwowyci 
oświadczyło się za prokllaniowamiefl1 
strajku na wypadek nieuWizględlniie- 
nia tegoi żądania. Rokowania ze * 
związkami urzędników państwo- 
wyc.li rozpoczną sią w  Wiedniu
b. m. Gdyby one w  szybkiem tern 
pie nie doprowadziły do plomyśiłrie- 
go wyniku, wybuchnąć mai strajk 
Sfery rządowe twierdzą, że w  obe
cnej sytuacji żądania urzędników 
nie1 mogą być w  pełni spełnione.

Proszek diamentowy trucizny
Lwów, 24 październik*1 

Biednej Europy nie stać ń* 
tak drogą truciznę, ale w krain|{ 
maharadżów, na dworach ksią^' 
cych w  Indjacn często użvwają 
go środka. Osobie, której się 
chce pozbyć wsypują do wina tr®' 
szkę proszku diamentowego. Pij*cJ 
w żaden sposób nie pozna trucizn' 
Dopiero po chwili, kiedy diamejT 
towe kryształki zacznę ranić d®£ 
katne naczyńka wewnętrzne pows*?' 
je nieznośny ból, który powoda  
niechybną śmierć,

Zapisujcie się do Ligi 0br°^ 
Powietrznej Państwa.
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Poranek żywego Słowa
Now y Program: Liryka chińska —  Goethe —  Heine —  Verlaine —  Kasprowicz —  

Beer —  Hoffmann —  Verhaern —  Dante (w  oryginale) i t. d. ‘ 51

P o p u l a r n e  c e n y  mie j sc .  — B i l e t y  u S e y f a r t h a .
M93SS3
Sprawa Steigera przed sądem.

(Początek na stronie 4 tej)
Z dużą znajomością przedmiotu 

Drzedlstlawia też świadek stosunki 
Polityczne w łonie społeczeństwa 
żydowskiego, przyczem stwierdza,
' pewien jego odsetek wyznaje za

jady komunistyczne.
Dr. Grek: Czy przypuszcza pan 

Możliwość dokonania tegO' zamachu 
Przez organizację, stojącą na grun
cie czysto komun,stycznym?

Sw.: Uważam t'o Za wykluczone, 
komuniści nie mogli, w  tern miry; 
ładnego specjalnego interesu. Airui 
^  samym zamachu na głowę Pań
stwa Polskiego, ani, w  tom, aby go

dokonywać właśnie w e Lwowie.
Dr. Grek: Tern wybór miejsca za

machu wskazywałby zatem na co?
Św.: Że zamach wyszedł z kół 

nacjonalistycznych ukraińskich.
Dr. Grek: Czy istniały względnie 

istnieją też organizacje ukraińskie 
komunistyczne?

Św.: Organizacje komunistyczne 
istnieją nia ca.eir terytorium Polski, 
a więc i’ w  tej cizęści: kraju, gdzie 
noszą nazwę: zachodnio' - ukraiń
skich. Te organizacje nie stoją jed
nak ma gruncie komunistycznym.

Ukraińskie organizacje wojskowe.
Następnie w  obszernym w yw o

dzie przedstawił świadek działai- 
r‘bść ukraińskich wojskowych or;- 
^ańizaeji. W  łączności ze sprawą 
rodaka stwiendiaonk, ilstniienie w  r- 
'922 dwóch organizacji wojsko
wych: „W oia“  i...

Dr. Landau: Czy oprócz tych or
ganizacji były jeszcze jakie innie?

Św.: Powstawały one dość liczr- 
We. Gd,y jedne likwildlo Warno, zmies
za ły  szyldy i wypływały jakoi in- 
**®- Zmieniały się, również ntazwi- 
ŝ a. Dość liczny jest w  nlifcih eleę 
•kent studencki. Istnieje ,mp:- specjal
na organizacja studencka „Piofeus1'.

Dr. Landau: C zy organizacje fe

działały w  porozumieniu.
Św.: Porozumienie das.ąpiło w  r. 

1922, kiedy organizacje te wyłoniły 
wspólną władzę zwierzchnią, ti ziw- 
„werchowną radę rewolucyjną" z 
siedziba w  Beirilinie.

Dr. Landau: Jakie są podstawy 
organizacyjne tych wojskow yich 
stowarzyszeń?

Św.: Dzielą1 się oPte n‘a komendy 
okręgowe, samie i t. p. Stwierdzili
śmy tio w  sprawie Bessarabowej.

Dr. Ringel: Czy ,,Miaikabea“ jete't 
organizacja komunii,styczną?

Św .r Sijoniiistyczmą, o programie 
społecznym, raczej burżuazyjnym.

Sprawa OlszańsKiego i tow.
, Następnie na pytania obrony po- 

('ajei świadek, że Olszariski, Bandu- 
Letwicki i Indeszewski, podej- 

rżlanii o udział w  zamachu na P. P!re- 
Bdenifła Rzpllitej w,e Lwfawtfe, byli 
płonkami tajnych ukraińskich or
ganizacji wojskowych ,f jako tacy 
żfrnaruj są policji politycznej.

Na wniosek obrony odczytano 
poniesienie policji1 kajtO(wickiej, w 
Której tai, na podstawie aktów,, w y 
kradzionych pu zez konfidenta w

Co widziała p. Anetta

Ż dużem zaicilekawiemem oczeki
wano zeznań następnego świadka, 

Fratncosowej, która już w  czasie 
^du doraźnego zeznała korzystnie 

oskarżonego.
'P Anetta Franizosowa przybyła 

51 a rozprawę, aż z Wiednia, gdzie 
5ale mieszka. Zeznaje ona w  języ- 
m niemieckim. W  dniu krytycznym 
T ła  we Lw ow ie i znajdowała, się 

^a balkonie kawiairfrł ,,De la! Pa?x“ .
Swi'adtek teru podaje, iż widzfałal 

jaskiego krępego mężczyznę zozajrJ- 
Wm wąsikiem, w  bronzowem u- 

ro)niu, na którego popatrzyła bez- 
n średni o p,o upaciicu pakietu z 

^mbą.
Człowiek ten miał wzniesioną do 
y r9kę, którą opuściwszy w  dół, 

.J%chimilasf zawrócił w  miejscu i 
£ł w  kierunku ulicy Legionów. 

.O b o k  tego osobnika' stał drugi1, 
Orfdyn, w  jasnym gumotwym pła- 

P °Zl'. w  amerykańskich okularach. 
sh  o,n do uciańzitd razlem ze 

oim towarzyszem. Ten niższego 
2r°stu zniikł za stojącemi wozami

prtlzydjum policji niemieckiej w B y
tomiu, donosi, że granicę niemiecką 
przekroczył niejaki Teoflm Olszań- 
ski, podający się za sprawcę zamar 
chu na P  ^rezydenta Rzpltiej.

Na samym końcu podaje św:i/ade\k 
Swiołkien, że śledztwo policyjne w  
sprawie zamachu zosirało złożone w 
ręce inisp- Lutomskiego, poniewaiż 
dawał lepsze gwarancje, niż podko
misarz Kajdan, do którego fo nale
żało.

Franzosowa 
i p. Kawalerski?

tram wajowemi, drugi1 natnmiJatet 
izibiegl w  kierunku ulicy Legjionów.

Przewodniczący: W  protokole,
spisanym z panią w  śledzitwite, znaj
duje się ustoP- że zeznała par#, iż 
tein drugi skręcił do bramy.

Świadek stanowczo] przeczy, ja
koby tak zeznawała;

Przew .: Ozy zawołała parli coś 
w  Chwilę po zamachu?

Św.: Gdy spostrzegłam, żje are
sztowano Steigera, zawołałam, że 
,,aresiztują niewinnego człbwiaka".

Ostatni był wczoraj słuchany 
Swtadek Roman Kawalerski, który 
w przeciwieństwie do wszystkich 
dotychczasowych koncepcji! podał, 
że bombę rzucono... z jezdni* ulicy 
Legjonów. Obok twierdzeń niektó
rych świadków, że rzucoinio pakiet 
z. narożnika i nifekfórydh (mających 
dopiero zeznawać), że z piętna, czy 
strychu' przyległej kami!en!ilqy, jesi 
to już trzecia konceipcja.

Rbzprawę przerwano do dnia 
dzisiejszego.

Liga Narodów zajmie się konfliktem 
grecko-bułgarskirn.

Posiedzenie Rady Ligi zwołane na 26 bm.
Genewa, 23. 10. (AW .) Generalny 

sekretariat L. Nar. zwołał w poro
zumieniu z przewód. Briandem Radę 
I. Nar. na dzień 26 Października do 
Paryża, celem zajęcia stanowisk? 
wobec konfliktu grecko-bulgarskie- 
go-

Londyn, 23. 10. (PAT.) Chamber
lain uda się w  niedzielę do Paryża 
w  celu wzięcia udztału w  posiedze- 

Rady Ligi, które odbęctoe sięmu
w  ooftiedziałek w  sprawie konfliktu 
grecko-bułgarskiego.

O? WIETLENIE BUŁGARSKIE.
Sofja, 23. 10. (FAT.) Bułg. Ag. Tel 

Rząd bułgarski zwrócił sfę z  proś
bą do wojskowej komisji kontrolne), 
aby zapoznała się :z sytuacją na 
miejscu : daje wyraiz przypuszcze
niu, lżę Grecy przygotowywali na 
szeiuką skalę akcje przeciw Bułga
rii.

OŚWIETLENIE GRECKIE.
Ateny, 23. 10. i,AW). Grecki ko-

Kto ma rację?
munikat urzędowy stwileirdzia, ze 
armja grecka skutkiem zaczepnej 
postawy wojsk bułgarskich musiała 
posunąć się do Petricr, wypierpjąc 
Bułgarów z tego odcirika.

ZAJĘCIE PETRYGY. 
aloniki, 23. 10. (PAT). Donoszą 

oficjalnie o zajęciu Pietrycy przez 
wojska greckie.

-xo  OX-

>ak się robi i marnuje fortuny?
Aresztowanie inż. Oawidsona w Warszawie.

-00—

Warszawa. fTel. wł.)
Inżynier M ieczysław Dawidson, 

szlwagier więzienfem karanego 'z,a 
spekulacje walutowe Adolfa' Stiick- 
golda, w czasach inflacyjnych doro
bił się olbrzymiej fortuny. Opero
wał szczególnie na terenie Gdań
ska, wkrótce zakupili w  Warszawie 
„Drezdeńską Manufakturę", potem 
„Bank kppiecki Łódzki“  z filją w 
Warszawie, a ponadto stał się wła
ścicielem domu towarowego i pa
łacu hr. Sobeniskicih.

Komu wolno wszystko 
powiedzieć?

Zajście posłów PPS. z Korfantym.
Lwów, 24 października1.

„Robotnik" podaje następują
cy opils zafścia, które miało miej
sce w  kuluarach Sejmu po one- 
gdajsWem posiedzeniu.

Do wychodzącego z  sali obrad 
pos. Żuławskie go podszedł pos. Kor
fanty, który odezwał isię w  te sło
wa : r '1 1

— Myślałem, że klub, który po
siada tylu mądrych ludzi wyśle w 
ważne!) clhlwil odpowiedniejszego 
człowieka na trybiunię.

To powiedziawszy p. Korfanty 
czmyichnął.

P. Żuławski dopędzlł Korfantego.
— Jeżeli to ma być impertynencja, 

to oświadczam, że obrażać i ucie
kać potrafi tylko pan.

P. Korfanty: Ja pana nie ohlc5ia>- 
łem obrażać —  1 wyciiąga irękę.

— Człowiek zbrukanv jak pan nie 
może mnie obrazić.

P. Korfanty: Ja jestem zb ukany?
P. Żuławski. Tak, oświadczam to 

publicznie i możesz mniie pan po
ciągnąć przed Sąd Marszałkowski.

P Korfanty: Ja na to nie będę
reagował. Wolno ipanu to powie
dzieć.

P. Smulikowski: Pan jesteś bez
czelny.

P. Korfanty: I panu wolno mówić.

Operacje jego gwarantował gdań
ski bank „Girocontral", który te® 
wreszcie poniósł straty, sięgające 

miljcna dolarów.
Ostatnio pomysłowy i p ®edsię- 

biorczy Dawidson zamLesizkał w  
Warszawie w  hotelu „Bristol" i tam 
też aresztowała go wczoraj policja 
na żądanie wymienionego banku 
gdańskiego, który w  ten sposób 
szuka pokrycia dla swych kolosal
nych strat na majątku pana Inży- 
niera.

a ł  " łT O b b ii ii ■im m b b m p i

PRZERW A W  KONFERENCJI 
POLSKO . LITEWSKIEJ.

(Telef. od naszego korespondenta.)
Warszawa, 23 października.

Donoszą z, Lugano,-' że obrady 
konferencji polsko - litewskiej uld- 
gną przerwie z poiwodu oiporfi, oka
zywanego przez d|elegację litew ska 
wobec żądania Polski, aby sprawa 
komunilkacjii koltejiow|ej traiktowaina 
była równocześnie ae sprawą spła
wu1 na Niemnie.

Los konferencji zarwisł ad tego, 
czy rząd litewskł wyrazi zgodę nsi 
tranzyt! kolejowy polski prżez L i
twę.

Budienny tworzy „terytorjalne 
oddziały konne“ .

Moskwa, 23. 10. (AW ). Budirnny 
wyjechał do Rostowa nad Domem, 
gdzlie iwzpocznie prajdei Organizacyj
ne nad stw< rzCnk m pułków kozac
kich.

Organfeacjia ta przypominać ma 
dawną carską. Pułki kozackie ob
darzone będą szeregiem przywile
jów. Oficjalna ich naztwf; będzie 
brzmiała: „Terytorialne oddziały
konne".

Odcinek drugi
uprawniający do wzięcia udzia
łu w losow aniu nagród za 

rozwiązanie

czwartej szat-ady
„Kurjera Lwowskiego*'.
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KRONIKA.
KALENDARZYK-

Dziś: rzym.-kat. Rafała Archanioła, 
gr-kat, Fyłypa. Jutro rzym.kat. 21 po Z. 
S. Kryspina, gr.-<at. N. E. 20 pc Sosz.

REPERTUAR TEATRÓ W  
MIEJSKICH.

TE ATR  W IELKI.
Sobota o 3-ciej pop. „ Zaczarowane 

kolo* (przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej).

Sobota o godz /-30 wiecz. „Dziew
czyna z Zachodu* Premiera.

Niedziela o godz. 3-30 pop. „Uciekła 
mi przepióreczka..." (po cenach zniżonych).

Niedziela o godz. 7 30 wiecz „Dziew
czyna z Zachodu*.

Poniedziałek „Zaczarcwane koło*.

TEATR  NOWOŚCI.
Sobota o goJz. 330 pop. „Dwaj mę

żowie Pani Marty* (po cenach zniżonych)
Sobota o godz. 7 30 wiecz. „Śpiewak 

własnej niedoli*
Niedziela o godz. 3 30 pop. „Noc 

Autonji* (po cenach zniżonych’,.
Niedziela o godz. 7-30 w.ecz. ,Spie 

wak własnej niedoli*.
Poniedziałek „Jej Wysokość Tan

cerka*.
Repertuar teatru SEMAFOR,

Rejtana 3, codziennie o godz. 19 45, 
w niedzielę pop. o godz. ib45.

1) Szymonowiez: Żeńcy. 2) W e ’ kerlin: 
Krynolina. 31 Andersen: Słowik i cesarz 
chiński. 4) Staff: Ułan 1 dziewczyna. 
5) Tuw;m: Rachunek. 6) „Miała baba ko
guta*. 7) „Bal u weteranów*. 81 Purazin- 
ska: Wycinanki. 9) Słonimski: Żołnierz 
nieznany. 10) Molier-Boy: Latający lekarz.

 OO-----

—T eatj Wielki- występuje dziś 
wieczorem z pierwszy w bieżącym 
sezonie, premierą działu oparowe
go- Będzie mą wspaniałe arcydzie
ło wielkiego mistrza tanów, G. Puc
ciniego, p. t. „Dziewczyna z Zacho
du". Ri zy gotowąna z rmdtflwyazaj- 
nytm nakładem pracy, kosztów i sta
ranności', z  pierwszorzędna obsadą 
zespołu operowego, z pp. • Plałó- 
wtną, SowUiSKi.m t Cyganikiem w  
czc towyoh partiach, z- udziałem 
ytszysrkich solistów w mniejszych 
rolach, w  zupełnie nowej oprę wie 
deku rac yjino -ko ł,-t jurno wej —  opera 
ta będzie1 niewątpliwie wieliką atra
kcją bieżącego sezołnu, budzi- też 
niezwykłe ,zann/t|e.rie sowanie ,-wśród 
zwolenn-ików poważnej muzyki i 
śpiewu.

—  Telatr Nowości, daje dlziś popo
łudniu, po cendch zniżonych szam
pańską Komedię F Garadera ,,Dwai 
mężowie Pani Manty**

WHe-cteiOrem ukaże1 silę po -raz 
drugi prześliczna sztuka O D ym o
w a  „Śpiewak w łasnej niedoli" peł
na Wzruszających napięć diam aty- 
cznych.

—  ^Zaczarow ane koło" Lucjana 
Rydla, z p-. Barwińską j. Sosnow
skim w  rolach naczelnych, ukaże 
się w  poniedziałek wieczorem w  
Teatrze Wieltoilm, a to na przyjęcie 
miłych gości z pół-no cnp-ws cno - 
anich kresów  Rzipiltei tj, Wycieczki 
białoruskiej^ która zjeżdża na zwie
dzenie I  wowa.

—  Zygmunt Radnicki, znaiiy -arty
sta malartz wyjechał do Paryża na 
oalsze situdja, uzyskawszy stypen
dium Ministerstwa W. R. i O- P.

Lwów, 24 października.
Franciszek Czarny, robotnik w 

tartaku w  Kozielnikacli, podczas na
kładaniu pasa transmisyjnego na 
koto będące w  ruchu wosta-ł schwy
tany przez koło i tak śilni-e uszko
dzony, że zacnodzi obawa niezdol
ności do pracy.

Mówią, ż e . . .
niektórzy członkowie 

naszej Rady miejskiej domagają się wy
dzierżawienia Teatrów miejskich zpoweda 
pustek panujących w nich i stale wzrasta
jącego deficytu

takiego wniosku nie postawiły doląd Rady 
w innych miastach, przeuwnie Lublin 
umiastowił dawny prywatny *eatr a nawet 
malutki Łuck prowadzi w własnym zarzą
dzie Teatr. Przesilenie jest ogólne, więc 
musi się ono odbić i  na teatrze, ale wie
rzyć należy, że to fala przejściowa i sto
sunki się poprawią. Trzeba tylko na razie 
obniżyć za wysokie istotnie ceny wstępu, 
na które nie może sobie pozw lic dzisiej
szy Meiigent, trzeba na gwaa doprowa
dzić juz wreszcie linię trat wajowc do T  - 
atru-Nowości, do Którego dostęp <ect fa 
talny! Przecież w dnie słotne grzęźnie się 
tam po Kostki w błocie. Dyrekcja na pe
wno znajdzie sposób przyciągnięcia wi
dzów na pi zedstawienia, tylko trzeba je j 
pomódz. Być dyrektorem teatru to kara 
za grzechy śmiertelne, nie trudno go więc 
jeszcze karać robieniem trudności. I jeszcze 
jedno : W  Radzie miejskiej są ludzie bar
dzo światli, wyrobieni i życzliwi, ale tą 
i  tacy, do których możni zastosować po
wiedzenie Apallesa nKiedyś szewc minuj 
swego kopytu". C i niech siedzą cicho 
i  cieszą się, iż mają bilety bezpłatne. Dużo 
biletów! crr.

KOJ KAC -

PUBLICZNOŚĆ DO NOWEGO 
TEATRU.

NiecierpliuPe, z ognompai cieka
wością czekamy ma nowy twój pro
gram, miły Semaforze!

Pierwszym występem ująłeś nas 
,t'ak jakoś serdecznie za serce, że 
polubiliśmy ede odrazu z całej du
szy.

Przyszedłeś do nas że swym spe
cjalnym, odrębnym urokiem i snu
jesz przed oczami naszemi barwnie 
wizje, jak dobra babunia, która za
słuchanym, zuchywcomjym dzieciom 
opowiada śliczne, tajemnicze bajki.

P o  wieczorze, spieczonym w 
tWem matem królestwie, pozostało 
nam wrażenie cichu-tkile L dieMkatne, 
jlak dźwięki gawota, w j dzwamiane- 
go w  pudamiczae, wytwornej i  peł
nej subtelnego wdzięku nawet w  
godzinie śmierci-, markizy.

Z taką przemiłą piusłotą pokaza
łeś nam śpiewającą na łące gęsiar- 
kę, -‘(tyle nieuchwytnego czaru tchną
łeś ze sceny nla wijdówlnię!

Z wielkiem zainteresowaniem śle
dzić będziemy wszyscy postępy 
twego rozwoju, drogi Semafor-ze! 
T-lumnte pośpieszymy dziś w  fwo- 
łt progi' i z, Całą sym|pa-tją wysłu
chamy tego, co nam powiesz w 
'(trzech, r-ozpir ornie nilonych radością i 
weselem, godzinach... Ew-,

—  Na dzień zaduszny. Obywatel- 
sKi Komitet Obrony Państwa di/ilel- 
IV. urządza rożsprżedaż świec, świa
eł i chorągiewek -po cenach umiar

kowanych na cele Ligi Obrony P o 
wietrznej i Przeciwgazowej Pań
stwa.

— Niedzielne popularne wykłady 
Iiigjeniczue- W  niedzielę -dlnli-a 25 bm. 
odbędzie się w  sali kinoteatru M a
rysieńka (pLc Smolki) o godz. 11 
przedpołudniem wykład prof. dr. 
Tadeusza Drę-giewicza p. t. „Za-sa-

Wskutek tego wy padku prokura
tura wytoczyła dochodzenie karne
właścicielowi tartaku Hermanowi 
Landauowi o -to, że nie dopilnował 
odpowiedniego zabezpieczenia, a 
tern samiem był bezpośrednią przy
czyną kalectwa robotnika.

Z targu.
Lw6w, 23 października

Ceny nabiału : 1 1. mleka 45 gr., 
1 kg. masła 5— 6 zł., 1 kg. sera 
1— 1 40 zł.

Jaja: po 15 gr. sztuka.
Jarzyny : 1 kg kartofli 8— 10 gr.
Buraków: 15— 20 gr., marewi 

25 gr. cebuh40 gr.
Kapusta: po 5— 15 gr. główka, 

kalafjory 30 gr. —  1 zł., pomidorów 
1-20 zł.

Owece: 1 kg. jabłek 20--70 gr. 
gruszek 40 gr. —  1 zł., cytryny po 
12— 15 groszy sztuka

— Aleksander Moissi. Na życze
nie ki-lk-uset osób, które na pierwsżą 
audycję genialnego artysty biletów 
-otrzymać nie mogły, odbędzie się w 
niedzielę dnia 25 b. m. o godzi. 12.30 
przedpołudniem „Poranek żyw ego 
słowa*'. N ow y program obejmuje 
m i. lirykę chińską* utwory Goethe
go (Śmierć Fausta), Heinieigo, Ver- 
laina, Kasprowicza, Verhae-ma, 
Beer-Hoffmana i t. p oraz jako cl-ou 
produkcji wyjątki z Dantego „Bo
skiej Komedji’* (w  oryginale). Entu
zjastyczne przyjęcie w ielkiego arty
sty w  całej Polsce* głosy prasy, o- 
raz tłumny udział puiblczno-śdi w  
produkcjach Moflśsiego świadczą o 
wielkiej sztuce tego dziś najświet
niejszego artysty europejskiego. Ce
lem udostępnienia produkcji na/iszer 
szym -sferom oraz młodzieży,, Biuro 
koncertowe ustanowiło popularne 
eony miejsc.

— Uczestników Pierwszej Załogi 
Obrony Lwowa tzamfeszikalyoh sta
le we Lwowile w zyw a Rada Nad
zorcza do- jawi-enliia silę w  niedziele. 
dini'a 24 b. m„ o godż 10 plrze-d po
łudniem do lokalu ul. Zielona 7 na 
zeorani-e w  sprawie udziału w  u- 
-czicizeniiu Nieznanego ŻołriRenzia- ‘i 
siódmej rocznicy rozpoczęcia bo
jów listopadowych.

—  Biblioteka słuchaczów prawa 
U. J. K. w e Lw ow ie w zyw a kole
gów, którzy wyp'dż;yazyli w  ubie
głym  roki' skrypita prawnicze z 
komisji skryptowej T-wa do zw ro
tu tychże w  przeciągu trzech dni od 
daty niniejszego -ogłoszenia. Godzi
ny urzędowe Biblioteki Słuch. Pra
wa codzliienniie od 5 do 7 popol- w  
lokalu T-wa przy ul. -Mickiewicza 
5 a, parter.

 -oo------

Praca oświatowa Koła TSL. 
im, B. Goldmana we Lwowie.
Zanząa Koła komunikuje:
przy /zbliżającym się okresie zi

mowym rozpoczęła się już ipiraca o- 
światowa Zarządu Koła. Jak co ro
ku tak i teraz otworzył Zarząd Ko
ła kursy dla dorosłych różnych sto
pni przy żeńskiej szkole im. Sobie
skiego dla ludności! III. -dznełnliicy 
oraz uruchomił Po rekonstruiKCji bu
dynku szkolnego wypożyczalnię 
książek polskich.

W ielka Fczba uczestników kur
sów świadczy wymownie o pottirze- 
biie pracy oświatowej*

W obec rozwinięcia agend pracy 
oświaltoei Zarządu Koła daje się od
czuć silnie brak stałego lokalu s/zcze 
golnie dla umieszczenia *  ypolżyczal- 
ni książek i czytelni. Zarząd Koła 
robił starania u czynników rn»zpo- 
rzą-dzflijącyoh lokalami i uzyskał od 
obecnego prezesa Zboru izraehekier 
go prof. dra AUerhanda życzliwe o- 
bietnicie. Spodziewać się należy, że 
poważna praca oświatowa zyska o- 
becnłe sprawiedliwą ocenę i- wśród 
innych członków' i Zarząd Gminy u- 
dłziielf Kołu potrzebnego lokalu.

►— oo-----

Co się stało w mieście 7
—  Ponowny strajk głodowy ro®*

poczęli więźniowie we Lwo-wje *■ 
powoda Pile uwzględnienia Ach po
stulatów.

— Strzelił na postrach. Włady
sław Bachniak, strażnik Towarzy
stwa „Czuwaj’*, zam. przy ul. Ry* 
carskiej 1. 30, strzelił wczoraj w  no
cy z rewolweru za trzema osobni
kami, którzy usiłowali włamać sfc 
d-o wystawy sklepu ga]aniteryjne£n 
Ozjasza Meiselsa przy pi* Rzeźni 1 
Bachiiiak twierdzi, że strzel® tylko 
na postrach.

- Aresztowanie młodej oszustki- 
Jan Cwer, majster szewski, doniós? 
policjk że przed dwoma miesiącarr 
zbiegła z  domu rodzicielskiego Ka
rolina Damka 16 lat licząca uczeni" 
ca, która „zarabia” na swe utrzy
manie w  ten sposób, że pisze kartkk 
na pobór różnych towarów do ro®" I 
maitych firm z jegc podpisem. Eks
pozytura p. P. oszustkę aresztowa- | 
ła. W  ślad za Cwerem zgłosił sie- 
cały szereg poszkodowanych,.

—  Lepiej późno, niż nigdy. Stefa- 
hja Habel, zam. przy ul. Na Rajlki 6. 
złożyła wczoraj w  policji złoty: ze t I 
garek bran/s-oletowy, wysadzany I 
biylamami, który znalazła przeć f 
rokienr w  teatrze Wielkim.

— Kradzież 10 świń. Z składu ma- * 
sarskilago Edwarda Jajltói przy uh | 
Łyczakowskiej skradziono wczoraj 
szej nocy P'0 włamaniu się 10 w ie " | 
pr;z;y wartości 1.500 zł.

Fałszywa kryiia.
Lw ów, 24 października.

Firma Filip Taube i Ska mieszczą
ca się przy ul. 3 Maja 1. 8, oskarżyła 
Joela Szapirę, właściciela sklepi 
bławatnego o os/zustw-o. Joel Scha 
pira pobrał w  swoim czasie w  ow ej 
firmie, jako hurtowni, towaru warto
ści 3.000 zł. na kredyt.

Gdy przyszedł termin prainośc? 
Schapira wymówił silę brakiem go
tówki Upłynęło w iele -czasu, w re
szcie Joel S-chapira wręcz -oświad
czył, że nie myśli płacić. Jednakże 
oświadczył gotowość zwrotu części 
pobranego towaru. W obec teigo, że 
wartść zwróconego 'towaru wynosi 
tylko 1121 izlt., a Sćhaptra nie miał i 
nie ma pokrycia na resztę, firma 
Taube oddała sprawę policji.

Z Semafora.
Lwów, 24 października.

Dziś ukaże się premiera drugiego 
programu w  teatrze „Semafor". Mi 
odróżnieniu od picrwsizegc progra
mu — drugi odznacza się silną prze
wagą humoru i punktów komicznych 
oraz nasileniem pierwiastka muzy
cznego. Kierownik plastyczny P* • 
Mackiewicz oraz p. Mund przygoto
wali -szereg olśniewających szcze- 
gotów z najrozmaitszych dziedzin 
od wzorów  parysk-iich Folies Ber-' 
geres poprzez egzotykę Gbin [ ja-' i 
skrawość korne djj-i jarmarcznej a? 
po subtelne odcienie sfylizowanyd1 
wzorów lu-dowycli. -P. Kitschmar 
slięgnęła do najcenniejszych skar
bów muzycznych: do folkloru, da
lej do oryginalnych berżeret W e " 
cke-rllina, oraz do kompozytorów do
by współczesnej. Zapisany zaszczy 
M e  w pamięci p-uo-liczmiości zespół 
aktoitls-ki ma bogate pole pnipfsn* 
zwłaszcza w  komedii Moliera.

Jutro w niedzielę o godz 44 
prezdstawienie popołudniowe z peł
nym programem po cenach znlżn- . 
nychL Bilety w  sklepie nut S o f ' ' 
fartha, jutro (w  niedziele) od godź*
1 w  kasie teatru.

 00-—

dy wychowania fizvcznego’‘ .
 ---------TO OT------ —

Nieszczęśliwy wypadek przy pracy.
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Kurjer ekonomiczny.
POTRZEBY GOSPODARCZE 

ROSJI.
Lw ów, 24 października.

„Be.rliner Tagblatt** przy,nosi
^ywiadi z zastępcą komisarza dlii 
flsndlu zagranicznego Z. R. R. Sł 
-M. Frumkinem na temat dalszego 
rozwoju stosunków gospodarczych 
niemitcko-rosyjskich, w  kliórym są 
Poruszone zagadnienia gospodar
cze Rosji, mające zinaczcme także 
dla inmyich państw. Po stwierdze
niu, że  odbudowa gospodarcza Rc\- 
sii osiągnęła znaczne rezultaty i' że 
^  roku gospodarczym 1925-26 po
wróci1 do stamu przedwojennego, p. 
Frumfcin zaznaczył, że rozrost ro
syjskiego gospodarstwa narodowe
go będzie wymagał techmcznej po
mocy Europy Zachodniej ii Ame- 
rykf.

W  bieżącym roku zamierza np. 
Rosja dać zamówienia, nia urządze
nia maszynowe dla przunyis;łiu teks
tylnego, metalurgiiciatiego, kamie
niarskiego i innych,, tudziicz ze 
względu na potrzeby elektryfikacji 

'kraju na urządzenie cllekitlrioitedini- 
czioe. Zamówieni;,a zost.ną skiero
wane tam, gdzie Rosja będzie mia
ła zapewnione najkorzystniejsze 
t ru n k i kredytowe. —  Plrzy tlej 
'sposobności p. Frumkin nie omie
szkał zapewnić przemysłu niemie
ckiego, że ze wziględiu na istniejące 
feszcze w ęzly wsiDÓl(p|il;jcy na pioln 
uechnicariem z cizlasów iptizedwio- 
iemnych Rosja będzie się stairała 
znaczną część zamówień oddać 
przemysłowi niemieckiemu a z 
drugiej strony krytykował warun.- 
Tfi kredytowe, oferowane Rosji 
■Prizez Bank Rlzleśzy.

W yw iad zakońcZiyił p. Frumkiki 
stwierdzeniem, że monopol handlu 
zagranicznego stapowi podstawę 
"Systemu gospodarczego Sowietów 
’ że wobec tego tiiemia mowy o 
legio zniesieniu a nawet rozluźnle- 
■hifu.

•Sukces lotnictwa polskiego.
Lwów, 24 października.

Niedawno odbył się w  Sztok
holmie kongres lotniczy, w  któiym 
wzięło udział 15 państw europej
skich. Delegaci Polski przedłożyli 
uoninsłc wnioski, które zostały przy

jęte : wniosek na zawarcie między
narodowej konferencji przewozowo- 
jotniczej na wzór konwencji kole
jow ej bemeiiskiej z r. 1890, oraz 
na stworzenie jednolitej organizacji 
wszystkich europejskich towarzystw  
Jotniozych. Polskie Tow . „A ero lot" 
opracować ma statut ogólnego 
związku w  ciągu pół roku i prze
dłożyć projekt dziewięciu delegatom 
kongresu.

Omawiano także sprawę uła
twienia lotów w nocy i we mgle. 

— oo-----

konkurs na najstarszy parasol.
Berlin, w październiku. 

Niejaki mr. Barnett w  Nowym 
ofku rozpisał nagi odę konkursową 

dla właściciela najstarszego para
sola. Wynik konkursu iby] niespo
dziewany. Jakiś pan z  New  Jersey 
legitymował się 50-letnim paraso
lem, obywatel ze  Szkocji udowod- 
Wk że jjego parasol mai latt 61. Na 
wieść o konkursie zgłe*# się do re
dakcji, „Beri. Tagebl." pewien Dan 1 
zaprezentował swój 75-lętni „desz- 
czochron**. Pewna dama w  Niem
czech twierdzi nawet, że jej parasol 

13 mż 150 la t Mr. Barnielft' bię|d:ziie 
•niał kłopot, komu z  tyoh przyznać 
"hagrodę.

* Zniżenie stopy pre centowej na 
Węgrzech. Bank narodowy w  Bu
dapeszcie obniżył 21 b. m. dyskont 
weksli’ z  9 ba 7 proaunit

GIEŁDA LW OW SKA.
Ruch w  akcjach był wczoraj słab

szy, towaru więcej, ja,k w  ciągu ty
godnia. Kursa częśiciowio zniżkowe, 
W  akcjach handlowych nadali za
stój,. W  akcjach bankowych tylfco 
sporadycznie1 transakcje.

Z akcji przemysłowych chciano 
płacić za Cegielskiego 9.75, Górkę
9.75, Gazol!i,nę 1.20, Ćimifelów 0.29, 
Chybie 3.90 — d'o tWansakciji nie 
dOiSzło.

Notowano Chodorów 3.95 —  4, 
Naftę 015 —  016, Sierszę 2-25, P. T. 
Bud1. 0.22 — 0.24, OikOs 1 10, Pbzet 
0.06 ;i pół —  0.07. —  Tendencją 
chwiejna. —  Usposobienie słabsze.

Kołowane: Hipoteczny 0-35. Prze
m ysłowy 0.15, 0.15 i, pół. Chodoirów 
4.95. Oiikos 1.10. Pezet 0.06 i pół, 
0.07. Nafta 0.15, 0.16. P. %  B 0.22, 
0.24. Siersza Górnicza 2.25.

OBROTY PRYW ATNE.
Tendencja' wczoraj nie zmienio

na. Kursa utrzymanie. Obroty słabe.
Oołary amer. 6.03 i pół — 6.04; 

dok kanad.. 5.55 —  5.58; kor. czesk. 
0.17 i pół —  0.17 i dwie trzecie; le
je 0 02 i pół —  0.02 i djwie tuzeclie; 
franki' francuskie 1.14 —  1.15; funty 
szferliintgi 28.25 —  28.40.

Złoto: 20 kor. 24.20 —  24.50 ; 20 
frk. 22.50 —  22.80 ; 20 mark. 27.60
— 27.80; 10 rubli 30.80 — 31.10.

Srehro: kor- auSjr. 0.50 i pół —
0.51; 5 kor. austr. 2.55 —  2.60; flo
reny austr. 1.28 —  1.30; ruble 2.13
— 2-15, kopiejki! za' rubel 1.00 — 
1.06,

GIEŁDA ZBOZOW A.
Zastój w  obrocie giełdowym i 

poza giełdowym. Ceny w  wysoko
ści, ostatnich notowań. Tendencja 
ustalona. Usposobienie bez ochoty.

Pszenica krajowa biała 20-50 — 
21.50 zł. Psze-niica krajowa czerwo
na 23.00 —  24.00 zł. Żyi/o małopol
skie ex 1925 r. 15.00 — 15.50 ził. ję 
czmień małopolski browarniany 
17-00 —  18.00 zł. Owies małopolski 
ex 1925 r. 16.75 —  17.75 zł. Ziemnia
ki nnzamysłowe 3.80 - 4.20 zł.

Ceny szacunkowe bez transakcji.

Kurjer Radiowy
PROGRAM RA D JOKONCERTO W

n a  d is iS .
Berlin (5051 Godzi. 20.30. W ieczór 

zabawowy. Godz. 21.00, W esołe 
zakończenie tygodnia. Godz. 22.30. 
Muzyku taneczna.

Wrocław (478). Koncert szkrzyp- 
cow y Alfreda Wittenberga.

Królewiec (463). Godz. 20.00. Kon
cert orkiestry wojskowej.

Lipsk (452) Godz. 20.15. W ieczór 
muzyki tamecznej.

Munster (410). Godz- 20.00. W ie 
czór Jana Straussa.

Zurych (515). Ooclz. 20.30. W ie 
czór szwajcarski.

Paryż (1750). Godz. 21.30. Koncert 
urządzony przez „Le Matin".

Rzym (425). Godz. 20.30. Koncert 
wokalno-instrumentalny.

Barcelona (32,5). Godz. 22.00. Kon
cert.

Lampki katodowe Valvo, Philbms, 
■ części' dio1 budiowy ulrtradytny- super- 
heferodyny, negaditny i innych a- 
naratów stale na składzie w  Firnie 
Kinofot, lw ó w , 3-go Maja 11 a.

■ oo—

KURJER SPORTOWY.
PIERW SZF ZAW ODY B A L O N Ó W 1 

W OLNYCH.
W  najbliższą niedzielę, odbędlą się 

w  Warszawie pierwsze w Polsce 
zawody balonów wolny,ćh o puhai 
w(ęidro>winy im. p)ułk. Wańkowicza.

Do zawodów’ stają cztery wojsko
we balony kulliiste c pojemności 750 
mtr. sześć. Pilotują balony: por. pil- 
Kowalski prowadzi balon „W arsza
wa", kpt. pil. Kamieński prowadzi 
balon „Kraków", por. pil. Zakrzew
ski na balonie „Toruń", a por. Ja
nusz na balo Jie „Poznań".

NO W Y PREZES POLSKIEGO 
ZW IĄZKU LEKKOATLET.

W  dnilu wczorajszym izakończyiły 
się wypory na nowego pi e<?esa Dol
skiego Związku lekkoatletycznego. 
W ybory  te prowadzono przez refe
rendum roszczególnych związków 
okręgowych. Kpt. Misiński został 
wybrany na prezesal 
BIEG SZTAFETOW Y KORPUSU 

OCHRONY POGRANICZA.
W  dlniiadh 14 i 16 ibm. odbyły się 

na odcinku Tarnopolskiej Brygady 
Ochrony Pogranicza biegi sztafeto
we. B y ły  tlo biegi próbne, przygoto
wawcze do wielkiego biegu sztafe
towego wzdiuż całej naszej wschod
niej granicy, który organizuje Kor
pus Ochrony Pogranicza w  rocznicą 
swego istnienia.

Biegi przygotowawcze Brygady 
zorganizowano w  ten sposób, by 
każdy odcinek odbył próbny’ bieg w 
drżeń i w nocy.

Trasę biegu i długość odcinka, 
którą ma przebiec |żiołnferz wyzna
czyli dowdey Baonów. Trasa odcin
ka Brygady Tarnopolskiej wynosi 
204 km. 176 m.

Biegi próbne pokryły tę prze
strzeń przeciętnie w ciągu 20 godzin 
30 minut, co należy ocenić jako w y
nik zupełnie dobry, zwłaszcza, że w 
tymi czasie przeszkadzał biegowi 
deszcz, a przeszło 50% trasy przed
stawia duże trudności teTemowe jak 
mokradła, las, znaczne wzniesiemy 
itp.

Bieg sztafetowy Korpusu Ochro
ny Pogranicza będzie bezsprzecznie 
pierwszą tego rodzaju w Polsce im
prezą sportową, zakreśloną na w iel
ka skalę.

KOGO UZNANO ZW YCIĘZCĄ 
BIEGU MARATOŃSKIEGO?

Zwycięzca w  biegu maratońskim 
o mistrzostwo Polski Kaczmarczyk 
nie został zweryfikowany przez 
Polski Związek Lekkoatl z powodu 
nie opłacenia wkładek przez Dianę 
kaitowicką. Dzięki niedbalstwu swo
jego klubu Kaczmarczyk utracił na
leżny mu tytuł mistrza Polski w 
belgu maratońskim. Tytuł mistrza 
Polski w  biegu maratońskim przy
znano trzeciemu z kolei Orczykow- 
skiemu z Sokoła bydgoskiego. Co 
sic stało ze zdobywcą drugiego rmej 
sca. Boskim z lwowskiego AZS-u, 
któremu się tytuł mistrza należał — 
niewiadomo.

Również wynik pięcioboju o mi
strzostwo Polski uległ ponownej 
zmianie. Po zweryfikowaniu f ' od
rzuceniu protestu AZS-u warszaw
skiego. protest ponowny przyjęto 5 
Pey  (AZS.) uzyskał 'drugie, ,a Wa- 
siak (Polonia) trzecie miejsce. Skut
kom  tego Polonia prowadzi w roz
grywkach o ouhar pref. W^ttiga 52 
punktami, .a AZS. uboższa o feaen 
punkt podąża za milą. Ostatnia walka 
o puhar odbędzie się na najbliższym 
biegu na przełaj o mistrzostwo Pol
ski, gdlzfe doskonałego Szolestow- 
oklogo równoważy kilku zawodni
ków AZS-u.

POGOŃ — 19 PP . O. L  3:1 (1:0).
Zawody prowadzone „aecrescon- 

do“ od początku do końca, z  chwilą 
każdą stawały się coraz mniej Inte
resujące i traciły na wartości z każ
dą minutą. Początkowo F ogoń chcia
ła pokazać ładną, ży\yą grę, ale słę 
jej to wkrótce znudziło i nie chcTa- 
ło śię jej dalej grać. Poprostu w y 
grała za szybko mecz. Również 19 
n,p. O L. miała słabszy dzień t tylko 
ładnemu strzałowi Mullera za
wdzięcza punfc't honorowy. Dla Po
goni z a obyli bramki dr Garbień, 
Batcp 1 Urich.

Pogoń wystąpiła bez Gorlitza, O- 
learczyka, Szabakiewicza ; Kuchara.

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K I
Początek przedstawień o godz. 7 30

Sobota 24 października 1925 r.

Występ Marcelego Sewilskiego 
Po raz I szy

Dziewczyna z Zachodu
(„La Fanciula dei W cst‘ ) 

i )pera w 3-ch aktach Giacomo Puccinie’go. 
Libretio G. Civinini i O. Zangarini (po
dług dramatu Dawida Belasco)" Przekład 

J. Ziółkowskiego.
O SOBY:

Minnie, właśc. baiu .Polka" Platówna 
Jack Rance, szeryf, kontroler polityczny 

państwowy, na usługich Stanów Zje
dnoczonych Cyganik

Dick Johnson (Raraerrez), dowódca bandy 
hisz Dańsko-raekryk 3owil-ki 

Nick, kelner baru „Polka" Łowczyński 
Asnby ajent towarzystwa ti ansportowege

Wells pargo“ 
Sonora

górnicy, 
poszu
kiwacze 
złota

Zopoth
— Schiitz
— Hlady 

PaszKowski
— Winnicki
— Ostrowski
— Kwiatkowski
— Fedyczkowski
— Szymański

Trin 
Sid 
Bello 
Harry 
Joe
Hrppy 
Larkens
Biłly Jackrabbit, indjanin

czerwonoskóry — Szmidt
Wowkle, indjanka, ko

chanka Billy — Ostrowska
Jacke Wallace, śp!ewak

wędrowny Marllty
Josć Castro, me»ys z

bandy Raraarreza — Jeleński
r Dcztyljon — Kramus
Rzecz dziej e się w Kaiifornji, u stó j  gór 

Nibijskich w 1849— 1850 roku. 
Kapelmistrz Józef Lehrer.

Reżyser: M iko ła j Lewicki.

TEATR NOWOŚCI.
Poozgtek o godz. 7-30

Sobota 24 październik^ 1925.

SDW0SG

Śpiewak własnej niedoli
(„W ynajęty Narzeczony*)

Sztuka w 3-ch a K t a c h ,  z prologiem i epi
logiem, Ossipa Dymowa.

Przekład z rosyjskiego Janiny Mori. 

OSOBY:
Osoby prologu:

Ojciec zastępujący
autora — Koczyrkiewicz

Córeczka — Grzębska
Osoby sztukę:

Pani Lurie —  Pfelerowa
Szymcio, jej syn — Peliński 
Olś, jej córka podlotek —  fłakov ska 
Szejna, dale» a kuzynka — Ładosiówna 
Hodisza sta-a prze

kupka _ — Rowińska
Bereł Perelson, wozi

woda — Bielecki
Josel, muzykant, jego

syn — Michnłowtcz
Szaja. kc miniarz — Lewicki 
Szache Kodynski — Cza.ci 
Staruszka — G licka
Kalesa — He'>ei streit
Biedak — Reiski
Rzecż dzieje się w prowincjonalnera mia
steczku, w północno-zachodniej Rosji, 

przed wojną.
Resyżer: dyr. Henryk Barwiński,



10 „KURJER LW O W SK I" niedziela 25 października 1925.

Obywatelskie poczucie wzbu
dziło się w dorożkarzach.

Lwów, 24 paźdz.
Lepiej późno, niż nigdy. Do- 

. rożkarze obniżają taryfę i to zdaje 
się pod wpływem groźnych konku
rentów automobilowych: oto Prze- 
łożeństwo dorożkarzy zwróciło się 
onegdaj do Policji we Lw ow ie z 
memorjałem, w którym prosi o za
twierdzenie zniżonej taryfy i o ostre 
przestrzeganie jej przez organa po
licyjne.

Wedle tego projektu obecna ta 
ryfa wynosić będzie: dorożka paro
konna w dzień i w nocy za poje
dynczą jazdę z punktu na punkt 
r iO ,  dorożka jednokonna 80 gr. za 
jazdę do i od dworca dwukonka 
2 '50  jednokonka 2 zł., do rogatek 
miejskich oraz do oznaczonych 
miejsc, jak: na Zamek, Targi W scho
dnie, Rzeźni miejskiej 2‘5u jedno- 
konką 2.

Za jazdę spacerową za pierw
szą półgodzinę 180 i 1*40, za dal
szy kwadrans 90 gr. i 79 gr. Za 
pakunek ponad 20 kg. 25 gr.

Memorjał powyższy Dyrekcja 
Policji przesłała; W ojewództwu do 
zatwierdzenia.

Dziecinne czaszki i stosy kości.
Ludożerstwo czy przypadek.

w  górnych ubiika-Warszawa. (Tel- wł.)
P rzy  placu „Żelaznej Korony’4 w

Warszawie w  domu pod liczba 9 do
konała policja przed -dwoma dniami 
om aszn/ego odkrycia.

Oto na. strychu teiże -realności, w 
najciemnilejszym kącie znaleziono 
istną galerię ludzkich czaszek, prze
ważnie dziecinnych, i stos kości po
rąbanych, które kryją w  sobie z pe
wnością jakąś upiorną tajemnicę.

Policja ustaliła, że w  domu tym 
za czasów okupacji niemieckiej od
kryto tajną gorzelnię, której właści

cieli zamknięto 
cjadh.

Co się clziało później, dokładnie 
nie wiadomo, choć są świadkowie, 
którzy twierdzą, że na strychu tej 
realności słyszeli nieraz jęki, szlo
chy i wołania o pomoc.

Ostatnim lofcatórem był niejak1: 
Josek Wajnsztok.

Poiicja przewiduje, że rozegrała 
się tu pnzed laty jakaś tragedja, 
mrożącą krew- w  żyłach i to kito wie 
czy nie na podłożu głodu i kanibal- 
gkich Instynktów ludożerczych.

-xox-

Rozwód słynnej artystki S. Fedak 
ze znanym dramaturgom Jlolnarem.

zaniia małżeństwa. Obie/ strony me 
stawiły się osobiście na ro/ziprawie, 
ale przysłały swych adwokatów. Pa 
ni Fecfak odrzuciła propozycję irre -

Wiedeń, w  październiku.
W  sądzie cywilnym w  -Budapesz

cie zakończył -się onegdaj proces 
ro zw o jo w y  aK-torkr Szhri Fedak z 
autorem scenicznym Franci,szkiem 
Molnarem. Oskarżonym był Molnar, 
który —  jak opiewa -skarga p. Fe
dak — opuścił żonę w  1922 roku i 
pomimo wezwania sadowego nie 
chciał do niej powrócić. WaLeic tego 
słynna artystka zażądała rozwią-

-----------X  OX

gulowania kwestii finansowej w
dzn/slie -procesu, gdyż woli ją roz
strzygnąć na innej drodze, -natomiast1 
zastrzegła sobie prawo używania 
nazwilslka męiża, -przecOw .czemu Mol- 
ma-r nie -protestował.

Drobne wiadomości.
X Masowe bankructwa Z Rze

szowa nadeszły do Łodzi wiadomo
ści o masowych- bankructwach kup
ców tamtejszych. -Z tego powodu 
zwoła! łódzki związek kupców ze
branie w ierzycieli dla omówienia 
sytuaiojli.

^-Manufaktura łódzka do Rosji.
Z Lodzi donoszą, że codziennie od
chodzi stamtąd do Rosń 6— 7 wago
nów manufaktury, zakupionej pr/zez- 
„Wnte'Sz.to-rg“. Wys-yllka towaru jest 
już na ukończeniu.

X Epidemie w Polsce. Z wyda 
wane-go przez Ligę Narodów w  Ge
newie miesięcznika pt. „Rapport ie- 
pidemiologique“ dowadujemy się, że 
ospa pojawiła się w  Anglji. Polsce 
(od 1 stycznia do 1 sierpnia br, 64 
wypadków); czerwonka panuje sta
le w  Polsce, w  lipcu br. zgłoszono 
822 wypadków; tyfusu brzusznego 
notowano w lipcu br. 945 wypad
ków ,a szkarlatyny zgłaszano ty 
godniowo w  Polsce w  -czerwcu i 
lipcu br. około 400 wypadków i o- 
koło 40 śmierci

X Ruch budowlany w Warszawie. 
W e  wrześniu br. ukończon-o w  W ar
szawie budowę 276 domów miesz- 
Kalnycb, a nowych planów zatwier
dzono 63-

KRL E N D A R Z E
na 026 rok:

terminowe duże, terminowe małe, terminarze duże i małe, 
tablicowe, kieszonkowe i ścienne 

polecają TYLKO HURTOWO

Zakłady Graficzne „A D O LF P A Ń S K I"
w Piotrkowie Tryb., ul. Legjonów 2, tel. 55. 516

PIERWSZORZĘDNY SALON KRAWIECKI

WILHELMA SCHWARZA
f Y K O N C J E  W S Z E L K A  G A R D E R O B Ę  

O L A  N A J W Y B R E D N I E J S Z Y C H  P A N Ó W

Lwów, ul. Chorążczyzny 11. Tel. 19-80.

Adw. Dr. Michał Wyrostek
zawiadamia, że przeniósł swoję kancelarję 
w Warszawie na ul. Marszałkowską 78, 
m. 10. Telef. 501-56. Godziny przyjęć 5-7,

51o

D ARD ZO  energiczny były 
O  wojskowy, posiadający 
jaknajlepsze opinje, poszu
kuje jakiejkolwiek pracy. Li
sty do adi.nn. „Kurjera Lw.“ 
pod .Chorąży*. 498

W s z
I

przekonali się, że Perlm uttera  
>VCPV ultram a.yna Jest najlepszą i naj- 
,1  d U l  wydatniejszą fa rb ą  do b ie li

zny, wapna i dla celów 
— — malarskich. — — 

FABRYKA ULTRAMARYNY, CH. P E R L M U T T E R  
Lwów, Zniesienia. —  B iuro : Słoneczna 28 269

DOSZUKUJE się uczciwych 
* kolponerów do rozno ■ 
szenia gazet. Zgłaszać się 
do Administracji .Kurjera 
Lwow.“ w godzinach 10 
przedpołudniem.

Pracownia djamentćw  
do rznięcia szkła i do 
wyrobćw technicznych.

H. Szef tel, Warszawa Granitzna 16.

Kupno 1 sprzedaż Rńżne I  TN1EWAŻNIAM zguoioną 
książeczkę wojskową 

wraz z kartą „ mobilizacyjną 
na nazwisko Świątek Franci
szek, sierżant, wystawioną 
przez P. K. U. Stryj. 485

p\Zl£CINNEłóżeczko w do- 
brym stanie na sorze- 

daż Wiadomość ul. Szasz- 
kiewicza 2, parter na lewo 
>d 2 3. 492

DANOW1E nie wyrzucajcie 
* starych kapeluszy, lecz 
dajcie takowe przerabiać na 
najnowsze fasony do Pierw
szej Kraj. Fabryki Kapę 'uszy 
RUDOLFA N E U W E L T A ,  
Balonowa 3. Składnice: plac 
Marjacki 8, Kazimierzowska 
25, Krakowska 25, Gróde- 
c.;a 72 379

A/.EBLE rozmaite, komplet, 
pojedynczo,łóżka wie

deńskie, ścianki orzedpoko- 
jowt oraz AN""YKI poleca 
po przystępnych cenach sto
larnia, Kołłątaja 5, Zieliński.

457

Nauka i wyohowanie.
DOSZUKUJĘ lekcji z zakre- 
* su szkół średnich Zgło
szenia do admin. .Kurjer«u 
Lwow." pod „A*. 46?

D U TRA  wszelkiego rodzaju 
1 przerabia na rr.odrje fa
sony przyjmuje do chemi
cznego farbowania oraz uży
wane w komis. Do zoioro- 
wych zamówień wyjeżdża 
osobiście na prowincję jak 
w latach przedwojennych z 
kolekcją najmodniejszych fu
ter udzielając kred/tu P, T. 
Klientom. Ceny umiarkowa
ne, wykończenie powierzo
nych mi zamówień sumienne 
i punktualne. Władysław 
Solik, Lwów ul. Kurkowa 
5'1L (vis a vis kościoła OO. 
Karmelitów). 2310

I TDZIELAM koiepetycyj z 
zakresu szkół średnich 

na przystępnych warunkach. 
Administr :ja „Kurjera Lw “ 
poa „Abiturjent". 496

I ICZNIK samochodowy no- 
L  wy taksometr sprzedam, 
Kurietto Szumlańskich &8. 
pierwsze piętro 5:8

Posady i prace.
\17PISY na kurs modniar- 
* *  stwa odbywają śię w 

Kole Pracy ul. Koralnicka 4 
od godz. 1—4. 4951 URZĘDNICZKA nbznajomiona 

"  wszechstronnie z manipu
lacją biurową, pisząca biegle 
na naszynie poszukują posady. 
Zgłoszenia do admin. „Kurjera 
Lwów." pod „Zofja 13 “.

449

I EZ10NI d’itaiiano, Gwara- 
szwili, Grodzickich 2

517

Mieszkania.
M I E M K  A  młoda, lubiąca 
1^ dzieci poszkuje zajęcia 
popołudniowego. Zgłoszenia 
pisemne pod „Jotbe" do 
admin. .Kurjera Lwów *.

431

CŁUCHACZKA znajdzie do- 
godne umieszczenie (ca

łe lub częściowe utrzyma
nie). Fortepian w domu In
formacje : Tarnowskiego 20, 
II. drzwi nr. 10. 480

rPAN10 przepisuję na ma- 
1 szynie. Zgłoszenia do 

admlfi. „Kurjera Lwow." pod 
„Szybkość". 448

I ITOGRAFJA Czajtowski, 
Cicha 5, Lwów. Najprzy 

stępniejsza dla wszelki :h 
robót autolitograficznych 
odbijanie z ' p!sma maszyn
kowego. 462

1 NTELiGENTN Apanna (żyd.) 
* przyjmie posadę tylko ja  
utrzymai ie. Zgłoszenia do 
adm. „Kurjera Lw.“ pod 
„Wychowawczyni". 496

.~\D NAJMĘ pokój frontowy 
3 oso owy z utrzyma

niem po 125 zł. Długosza 21,. 
drzwi 7, 1. p. „Psycho - gra
folog". 513

AAŁODY bufetowiec siła 
IY1 pierwszorzędna poszu
kuje posady, listy do admi
nistracji pod .Bufetowiec".

512 jśSHK.AAIERN1K zdolny poszukuje 
zajęcia. Zgłoszenia sub 

„Z praktyką" do admin. 
„Kurjera Lw." 497 Zapisujcie się

w najmodniejszych deseniach „Radio“ 
na ubrania, kostiumy, płaszcze i raglany

poleca — 90 lat istniejący fabryczny 
skład sukna i towarów weinianych

JAN W ALI ACH I S Y  I
X v ' w ó ' w 9 K y n e l t  433

do Ligi Obrony Powietrznej 

Państwa.

m  ■ Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za ttkstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 30 gr Na pierwrzei kolumnie 50 gr. .||V O n lO S Z e n  • i w rubryce R Dertuir“ 4v, gr. Pu kionice, komunikaty 36 gr. Dziat eKOi.omiczry 40 gr D 3bne ogłoszenia za każdy wy i z  6 gr. Kupno f  sorzfdaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr Poszukujący pracy 2 gr. Ną kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50'V0 droze

Przed kroniką

ł sprzedaż 8 gr. Matrymonialne

Nakładem  Nowej Spółki W y d a w a j !  £  Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński?
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel. 29-19, pod zarz. Z Kielbusiewicza.


